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Od Wydawnictwa.
W  nadchodzącym kwartale, po ukończeni.: po­

wieści Tadeusza K o n c z y ń s k i e g  
firogi*, rozpocznie „Nowa Reforma*, druk powie­
ści Wiktora G o m t i l i c k i  e g o  p. Ł:

„Bój olbrzymów"
osnutej na dziejach wojnj j.812 rowu.

Oprócz powieści, pozyskaliśmy dla ieiietonn 
utwory poetyckie Kazimierze L a s k o w s k i e g o  
pod tytułem
„Zima 1812 roku“ „Pogrzeb Maóka“ 

i „Wiosna 1813 roku(‘
pisane w formie i rytmie „Pana Tadeusza* i bę­
dące kontynuacją wypadków i osuowy poematu 
Mickiewiczowskiego.

Ponadto rozszerzymy w felietonie i w części 
sprawozdawczej

dział krytyczno-literacki i artystyczny 
tfo k tor ego pozyskaliśmy szereg wybitnych pra­
cowników pióra.

Niebezpieczeństwo 
Męska finansowej®

(Korrsp. „N. Ref.).

Wiedeń. 28 mprca.
P. Prangera B\gdv nie posądzano o zbytnie 

sympatye dla Galicyi. Minister Biliński mógłby 
może autentyczne dać informacye, o ile ten iąa 
Dgólny iest uzasadniony, ale ekscelencja jest 
niestety aż nadto dyskretnym. Nie w iśmy tedy 
czy p. Pranger ma lub miał kiedykolwiek ambi 
cye być choćby uważanym za przyjaciela Po­
laków i kraju naszego. Nie znosiłoby się to też 
Ł j(go  arbitralnem pojęciem stanowiska gtisa- 
rainego sekretarza BanLn państwowego, .tóry 
aroguje sobie większy wpływ i większa wiedze 
aniżeli gubernator W  rzeczywistości tak też 
jest. Gubernator jest tylko pozornie szefem 
Banku, faktycznym jego k iei ovf nikłem iest p. 
P ra n ger ; on dyktuje politykę bankową, za któ­
rą formalną odpowiedzialność ponosi guberna-
uxc W  d n iu  -fi l a t  ag a p> l  ™g. a bjS .sura;
ostrożnym i na zgromadzeniu „Saldiernogsve- 
reinu" wygłosił ku ogóinemn zdziwienia mowę 
wzywającą do ostrożności kredytowej. Jeżbli 

osobistość finansowa tej miary co generalny se- 
fcretarz Banku austro-węgierskiego takie wypo­
wiada memento, t. nie można obok tego przejść 
niepostrzeżenie Co wywołało to ostrzeżenie 
i  pod czyim adresem było ono zwrócone? 
Wlftawdzie przypomniano sobie, że kilka dni 
przedtem podubne wypowiedział ostrzeżenie pre­
zydent Bi nku państwowego w Berlinie, ale sto­
sunki finansowe w Austro Węgrzech i w Niem­
czech tak bardzo od siebie się różnią, że nie 
można w ierzyć, aby  p. Pran^-erowi zależało tyl­
ko na naśladowania wzoru pruskiego.

Prawdziwych motywów wystąpienia p. Frań

fera uikt ni-; mógł odgadnąć, wsziscy obje- 
tywnie patrzący na sytnacyę uważali /  jednak 

za błąd. Konjunktura przemysłowa iest chwilo­
wo dosyć korzystną i w takich czasach potrze­
by kredytowe są zazwyczaj większe. Podcięcie 
kredytu w podobnych chwilach oznacza wstizy- 
manie i ozwoju. Austn-Węgry nie posiadają zbyt 
dużo kapitałów, ani zbytniej przedsiębiorczości. 
Kredyt jest w takich stosunkach najważni. - 
jzym czynnikiem pobudzającym do czynności 
przedsiębiorczej.

W Austryi w ostatnim czasie rozwinął się 
nadzwyczaj silny ruch budowlany nietylko w 
celach spekulacyjnych, ale z powodu notory­

cznego braku mieszkań, ftuch ten utrzymuje sie 
główn?e kredytem bankowym i nic nie słysza­
ne, jakoby banki z tego tytułu miały ponosi. 
ezkady. P. P tanger jednakże nie pochwala tych 
i redytów i zapowiada zmianę w postępowaniu 
Banku austro-węgierskiego, który dotychczas 
przyjmował zawsze weksle do eskonta podawa­
ne przez inne banki nie badając, kto jest ak- 
ceptantem i czy są to weksle kupieckie t. zw. 
„rymesy*, czy też weksle inwestycyjne, budo­
wlane. Zapowiedź, że Bank austro-węgierski 
przyjmować będzie tylko rymesy kupieckie, wy 
wołała w świecie handlowym i pizemysłowym 
popłoch. Scisle i nagłe przeprowadzenie tej za 
sady musi w Austryi doprowadzić ao zastoju 
w ruchu budowlanym i przemysłowym Z po­
wodu niekorzystnych stosunków na targu pie­
niężnym popyt na papiery Ukacyjne i listy zâ  
stawne jest bardzo mały. Kasy oszczędności i 
banki hipoteczne muszą więc operować k; edy- 
tami, a jez|)j im Bank anstru-węgierdu odma­
wia eskoutu weksli nie k"Dieckich, to łatwo 
sobie wyobrazić sytuację, jaką ooli.yka p. Pi an­
gola w/wołać mus,'.; Położenie banka austro- 
węgierskiego jest tak świetne, że absolutnie 
nie usprawiedliwia takiego ograniczenia kre­
dytów. Podług ostatniego wykazu zapasy rezer­
wowe Banku wynoszą około 1600 milionów K; 
zaś obieg wekslowy dochodzi zaledwie do 50 
prc. granicy maksymalnej. Ogólne niezadowole­
n i ,  spowodowane wystąpieniem p. P.angera, wy­
wołało żywe komentarze mające osłabić nieko­
rzystne wrażenie. Powiedziano, że ostizetenie 
było zwrócone przeciw Węgrom, gdzie istotnie 
mają nadużywać kredytu bankowego w celach 
spekulacyj giełdowych i  innych, a’ e Węgry by­
ły dosyć silne, aby odwrócić ud siebie grożące 
niebezpieczeństwo.

Na Węgizecb ż a d n e  o g r a n i c z e n i e  k r e ­
d y t u  n i e  n a s t ą p i ł o  jak uroczyście zape­
wniono, n ie  n a s  tą ) i Natomiast okazuje się 
coiaz bardziej uzasaanionem przypujzczenie, że 
cała akcya p. Praugera była zwrócona p r z e ­
c i w  G a l i c y i  W Galicji mało jest „rymes* 
do eskontn. Wobec biakn własnego przemysłu 
i sprowadzania towarów w wieiki j ilości z za 
granicy, rymesy galicyjskie idą do Wiednia, do 
Czech, do grosistów, którzy je oczywiście z h* 
twością eskontują. W Galicyi więc kredyt in 
westycyiny i budowlany odgrywa ważną rolę, 
mimo, iż jest droższym, aniżeli w innych kra­
jach. Jeśli jednak Eank anstro-węgierski zapo 
wada odrzucenie tych weksli, to oczywiście 
także inne banki nie będą ich pizyjmowały, 
a lbo  ty lk o  pod bard zo  u ciążliw ym i warunkam i. 
Wywołać to musi w najbliższej konsekwencji 
stagnrcyę w ruchu budowlanym, która znowu 
za sóbą pociągnie upadek innych gałęzi prze­
mysłowych i izrobocie. Płowem, skutki poli­
tyki finansowej, zainaugurowanej przez p. Prau­
gera, mogą stać s;ą dla Galicyi k a t a s f r o -  
l a l n e mi ,  jeżeli Koło polskie i sfery miaro­
dajne nie postarają się wczas o zapobieżenie 
temu. Charakterysryczuem jest, że nawet Izba 
handlowa w L  i b e r c u, W centrum przemysłu 
w  Czechach, zaprotestowała przeciw takiemu 
ograniczeii.il '-redy iów . M ożna sob ie  wyobra­
zi jak dotkliw em i m uszą być n astępstw a za­
mki ęcia k red ytów  w Jalicji, tem bardziej', se 
właśnie w ostatnie', latach banki zachodnie, 
rozporządzające wielkiemi kapitałami, zalew ały  
kraj nasz kredytem, udzielnym stosunkowo 
bardzo łatwo. Nagłe wycofanie tych k .^tałów 
wywołałoby katastrofę finansową która nie 
ograniczy się tylko do Galicyi O tom p Pran­
ger zapominać nie powinien. &z-

(T e l. „ N o w e j  R e f o r my * . )
Wiedeń, 29 marca.

Dzienniki podnoszą, że wczorajsze przemówie­
nie generalnego sekretarza Bań i P r a n g t r a  
na posiedzenia R a d y  g e n e r a l n e j  B a n k u

A u s t r o-W  ę g i e r s k i e g o ,  raiidc widocznie na 
celu u s p o k o j e n i e  o g ó ł c  z powodu głosów, 
podniesionych zarówno w parlamencie : jak 
i w różnych korporacjach gospodarczych prze­
ciw generał nem u sekretarzowi Prangerowi, za 
jego znane żądanie ograniczenia kredytu. D*.ien 
niki wmoszą z mowy Prangera, że zamierzone 
ograniczenie kredytu nie nastąpi.

M y  p srM isra e .
(Tel. „N. Ref.*)

Wiedeń, 29 marca.
(„Żal* posla Tryliwskiepo. -  Po głosowani.' tił wuo- 
sk:eoi Koern ra. -  Grcźby ntomieokie pizsa i oru po 
skiemu, — Kraje poiuduiowa wobec kanałów. — Kcm- 

neut seniorów)
„Reichspost* wyraża oburzenie z powodu mo­

wy posłe T r y 1 o w s k i e g o. Według opowia­
dań posłów, k tórzy  przysłuchiwali się mowie 
pusta Tryiowsidego, wyraził on ubolewanie, że 
C ż o r n y j przed samobójstwem nie pupeluił iu 
nego czynu rozpaczy n. p. na galicyisLim mini­
strze- oświaty, w i c e p r e z y d e n c i e  g a l i ­
c y j s k i e j  R a d y  s? P o l n e j .  Posłowie ci 
miel' wyraźnie słyszeć, że Trylowski dodai sło- 
w f: niestety! samobójca tegc poprzedni - nie u- 
czynił.

Takiego wyraźnego w e z w a n i a  dc m o r ­
d e r s t w a  na jawnem posiedzeniu parlamentu 
dotąd nie shszaao. Można sobie wyobrazić, co 
tacy posłowie w kołe swoich zwolenników wy - 
gadają. Te wywody ęzucają jaskrawe światło 
na ukraińską propagandę w Galicyi, która spra 
wie ruskiej przynosi szkodę i kompiomituie ją 
Należy się spodziewać, że nie wszyscy poiłowip 
ukraińscy podzieiaja, zapatrywania posła ! ry- 
lowskiegc.

Wiedeń, 29 marca.
Dzienniki zajmują się dziś nrzeważuie gloso­

waniem nad wnioskiem nagłym Koernera i wy­
stępują przeciw Polakom za wstrzymanie się od 
głosowania 1 ” '

„N. Fr. Preśse* wywodzi, że Niemcy spodzie­
wali się po dopuszczenia pierwszego czytania 
ustawy karatowej iż Polacy glosować :będą 
przeciw nagłości wniosku. Jest wprawdzie zro 
zumiałem, ze Polacy nie chcą brać udziału w 
sporze c z e s k o - n i e m i e c k i m ,  że nie stają 
ani po jednej, ani po drugiej stronie, jednak 
nie chodzi tu o sprawę Niemców, tylko o ataki 
oa rząd, w którym Polacy rnają dwóch zastęp 
rów. Nie należy też zapominać, że Polacy są 
jedyną partyą w Izbie, która wrraźnie zdekla 
rowjłła się jako partya rządowa. W  ciągu dnia 
wczorajszego czynioro usiłowania, aby Polaków 
skionić óo głosowania przeciw wnioskowi K O r- 
n e r a ,  usiłowania te jednak pozostały bez 
skutku. Polacy na długi cza3 przed głosowaniem 
opuścili salę posiedzeń, aby ich abstynencja 
przy głosowaniu nie miała charakteru zbytmej 
aemonstranyi przeciw Niemcom. :

W sposób niesłychanie n i e n a w  s t n y  ata­
kuje Kołov polskie „Die Zeit“ , grożąc mu utwo 
rżeniem sUnej większości bez Polaaów, dia o d- 
r z u c e n i a  u s t a w y  k a n a ł o w e j .  Polacy są­
dzą —  pisze- daieunib —  że m a ją c od rządn 
przyrzeczen ie  co d o  nscawy kanałowej', m ogą 
zachowywać sio o iojętnie wobec . innych stro i 
nictw w Izbie. Niech jednak Po.acy nie zapo­
minają, że rząd może ty!ko przyrzec ustawę, a 
uchwalić ja i dać pieniądze mogą tylko Niem­
cy Galicya, ekonomicznie kraj biedny, stoi pod 
względem kulturalnym u sko. i może » ę  pod 
nieść i rozwinąć tylko za pieniądze podatkowe 
Niemców. O przeprowadzeniu kanałów bea Niem­
ców niema mowy Dlatego też wczorajsze za­
chowanie się Polaków, którzy opuścili Niemców 
w ważnej dla nieb sprawie, zemści się na nieb,

Wiedeń, 29 marca.
\W czoraj5 wioczorem zebrali się zastępcy po­

słów wszystkich południowych krajów monsr- 
;bii bez lóżnicy narodowości na wspólną nara. 
dę w sprawie budowli wodnych. Poseł Fantz 
pneedstawił oDszerny program budowli wodnych 
dla krajów zachodnich, jak: S t y r y a ,  Sal c -  
bnr g ,  T y r o  1, T r y e s t ,  K r a i n a ,  K f r y n -  
t y  a i t. d. Prezydent ministrów oświadczył, że 
nowela kanałowa, wniesiona do ustawy z roku 
1901, z natury rzeczy jest pizedewazystkiem dla 
tych kra,ów, kióre w tej ustawie są intereso­
wane. Rząd iednaK uznaje potrzeby gospodar­
cze i mych krajów, które zamierza uwzględnić, 
a w którym to celu odbywają się dochodzenia 
w rainistfi'st\vacli. Ni stępnie wywiązała się ob­
szerne dyskusja. Poszczególni mówcy zarzucali, 
że rząd nie daje konkretnych przyrzeczeń kra­
jom. Uchwalono rezolucyę, w której wrzywa się 
do popierania Dotrzeo gospedarczo-wodnych kra­
jów południowych. Na wniosek posia S u s t e r -  
s i c z a  wybrano komitet, który ma wypracować 
szczegółowy program i przedłożyć go rządowi.

1 Wiedeń, 29 marca.
Dziś w południe odbędzie się posiedzenie 

konwentu seniorów, na którem okaże się, czy 
usralonT już program prac sesyi przedświąte­
cznej będzie mógł być przeprowadzony i czy 
Izba załatwi wszystkie sprawy stojące n» po­
rządku dreanym. Przy pierwszem czytania n o ­
w e l i  k a n a ł o w e j ,  w której ro sprawie le­
szcze ani jeden poseł polski nie zabrał głosu, 
puemawiać ma jeszcze dziesięciu posłów, mię­
dzy tymi pi sał T r y l o w s k i ,  który zapowiada 
mowę obstruscyjną. Wobec tego jest możliwem, 
że dyskusya kanałowa przeciągnie się do pó­
źnego wieczora. Na porządku dziennym znaj­
duje się jeszcze oprócz sprawy kanałowej siedm 
spraw, po części dość , skomplikowanych, jak 
n p. u l g i  p o d a t k o w e  i n a l e ż y t o ś c i o -  
w e dla spółek gospodarczych i zaroukowyoh, 
ustawa o zmianie paiagrafu 74 n o w e l i  p r z e ­
m y s ł o w e j ,  konwencja brukselska i t. <J

S : ! m  u m  o  Francy!.
! Pośród wiosennych przygrywek wojennych, 

które każdego roku rozbrzmiewają c tej porze, 
wśród hałaśliwych i wielce niepokojących od­
głosów wojny włosko-tureckiej, obraduje fran­
cuska Izba deputowanych nad reformą wybor­
czą. WięKszość radykalna odłożyłaby chętnie 
wzorem swoich puprzeaniczek tę sprawę „ad 
calendas graecas*, ale Krępuje Bię po części 
własnemi swojemi uchwałami z r. 1911, które 
powzięła na rzecz ob-oay mniejszości wybor- 
wyborczych. Powiedz eiiśmy: „po części" — 
gdyż Iżba zapomniałaby ostatecznie o tych u- 
cbwałach, jak o wiehi iunycn, gdyby nie wzgląd 
na zbliżające się wybory municypalne.

Wprawdzie wybory municypalne nic powinny 
mieć cech politycznych, mimo to posiadają je 
i to w mierze tem większej, im większą jest 
gmina. W  państwie tak demokratycznem, jak 
Francja, wybory gminne muszą siłą rzeczy być 
wyrazem pewnej tendencji politycznej. Prócz 
tego prawie wszyscy depntowani i sinatorowłe 
są bądź merami, członkami rad miejskich, 
o ile zaś i limi nie sit, s to ją  na czeie tej inb 
owa- party i politycznej w gminie. Wobec tego 
wybory municypalne daia pewną progn ozę  co 
do wyborów parlamentarnych. ; Otóż przeważna 
część deputowanych obawia się, że na wypadek, 
gdyby reforma wyborcza nie została przez Izbę 
deputowanych załatwiona przed wyborami mu- 
nicypalnemi, wyborcy gminni mogliby za po 
mocą głosowania do rad gminnych wyrazić swo­
im deputowanym bardzo g-oźne wotup nieufno­
ści. Obawa przed ujemnym wynikiem wyńorów

inuui-.ypalnjch JesŁ dla większości radykalnej 
naisilniejszym bodźcem do rzeczywistego usku 
tętnienia reiormy wyborczej

Izbę depi owanych denerwują także dysku 
syc, któie każdego piątku odbywc.ją się nad 
interpelacjami w spraw, e poutyki zagranicznej. 
Socjaliści przy pomocy pewnej części deputo­
wanych z prawicy energicznie zwi Iczają rząd 
z powodu jego polityki zagranicznej, przyczem 
nie cnodzi im o realne inteiesy Francyi, lecz 
o zdyskredytowanie gabinetu za pomocą roz- 
ma.tych popularnych haseł. Używają przytem 
starej, ale skutecznej taktyki, występując prze 
ciwko wszystkim politykom, którzy w ostatnich 
10 latach kierowali losami Francyi. Politycy 
owi, broniąc swojej skóry, występują bądź prze 
cir/ko swoim pourzeunikora, bądź przeciwko na­
stępcom, obwiniając pierwszych o pozostawienie 
złego snadku, drugich zaś o roztrwonienie do­
brej spuścizny — a rezukatem podobnej pole 
miki jest. ogólna kompromitacya ludzi, mających 
swoie zasrugi.

T śrou takiego. - ognia krzyżowego znajduje 
się 1 becnie gabinet Poincarego. Co prawda Poin 
care niedaw no, jeszcze jako senator, uprawiał 
podobną taktykę, kiedy w komisyi senatn dla 
traktatu frarcuskc niemieckieg, w sprawie Ma­
roka z n:eublaganą surowością sąaził francuska 
dyplomację z ostatnicL lat. Na tej podstawie 
żywiono nadzieję, że Poinęgió politykę Francyi 
pchnie na nowe tory, ale zawiedziono się. Na 
szali zaważyło szczególniej niepowodzenie Poin- 
carógo w rokowaniach z Hiszpanią o Maroko. 
Objąwszy rządy, Poincare oświadczył się Hisz­
panii z ogromną przyjaźnią, na którą Madryt 
odpowiedział obojętnością. Kiedy zaś gabinet 
hiszpański okazał się opornym, wpływy Anglii 
ua które Poincare z całą pewnością liczył, za 
wiodły. W dodatku ; Poincare oprawia tą samą 
tajemniczość w polityce zagrań czue.i, którą wy­
rzucał swojemu poprzednikowi. Słowem Poin- 
caró w przeciągu dwóch miesięcy stracił sławę 
opatrznościowego męża stanu, czego mn nie mo­
gą darować nawet najbliżsi jegc przyjacieie.

Wśród takich okoliczności Izba deuutowa 
nych i rząd pracują nad refo-mą wyporczą. — 
Rozstrzygnąć się mają zarówno losy gabinetu 
jak reforjuy wyborczej. Izba przyjęła dotąd 
wszystkie ncjważmejsze uchwały komisyi, któii 
system bezwzględnych wyborów proporcyonal 
nych odrzuciła i stworzyła projekt kompromisu 
wy, mający zażegnać notoryczny opór party 
radykalnej przeciwko reformie wyborczej. A!f 
w ostatnićn dniacn nastąpił zwrot w stanów, 
oku radykałów. Pizy rozstrzygających głosowa­
niach OKazało się, że ,blolr radykalny, mający 
235 głusów, odrzuca ustępstwa komisyi, ponio 
waż wogóle nie chce reformy wyborczej. — 
Ten zwrot dodał otuchy innym przeciwnikom 
reformy, a zwolenmkom wrybor<5w wedle okrę­
gów (arrondissement), którzy odbywają zgro­
madzenia i pragną skłonić r*ąd albo do zanie­
chania ' całko witej reformy, albo przynajmniej 
do obojętności wobec zasady proporcjonalności.

Położenie zaczyna być groźne skutkiem tycb 
zabiegów, przedsiębranych przez zwolenników 
wyb( rów o Kręgowych, którzy otrzymał, nazwę 
„arrondissementiers'1. Reiorma wyborcza może 
przyjść do skutku wbrew ich woli zu pomocą 
owych 285 gipsów, które dotąd padały za wnio­
skami komisy, Ale pomiędzy tymi 285 deputo­
w anym i jest 30 k le -y k a łow , 18 m onarchistów , 
76 umiarkowanych, 74 socyalistów i 15 nacyo- 
ua.istów . C zy m ożni, liczyć na trwalsze współ 
działanie tych g-up? W  dodatku rtszig republi­
kanów lewicowych w . liczbie 72, którzy są 
zwolennikami proporcyonaluości, wcale nie ma 
zamiaru wynoszeniu reiormy wvborczej dc wy­
sokości sprawy zasadniczej Ta grupa popiela­
łaby nawet tak: gabinet, któryby się zrzekł 
reiormy wyborczej, ale pod warnukiem, że mia 
łaby \7 tym gab’necie swojego przedstawiciela.

Konstanty Srokowski.

{O  książka h i z powodu książek: W ładysiawa Sta­
dnickiego „ S p r a w a  p o l s k a " ,  Tytusa Filipow i­
cza „ M a r z e n i a  p o l i t y c z n e * , M— ckfego 
„ S p r a w a  A r m i i  P o l s k i e j " ,  Brzouy * 3a- 

p i  d n i e n i e  p o l i t y k i  n i e p o d l e g ł o ś ć  *.

Y ir .
Wszystko to jednak nie istnieje zupełnie dla 

autora, pogrążonego w swoim konceptualizmie. 
Wierny swoim założeniom, twierdzi on. że „po­
jęciowy charakter państwa dopuszcza zasadni­
czo politykę państwową i w niewoli". Aby tę 
politykę umożli.rić, autor wprowadza dwa r o z ­
r ó ż n i e n i a  do pojęcia państwa, dla którego 
zresztą w popizeónim rozdziale wykoncypował 
definicję zupełnie jednolitą. Oto okazuje się. 
że państwa polskie „ze stanowiska prawa mię­
dzynarodowego jest innym odcieniem pojęcia, 
niż to samo państwo pojęte ze stanowiska pra­
wa politycznego*. W pierwszym bowiem wy­
padku chodzi o to, czy „obcy uznają wysiłki 
organizacyjne ludności danego terytoryT.ąj, Oparte 
Aa idei własnego państwa*, t. j. czy takie pań­
stwo otrzyma sankcyę międzynarodową, w dm- 
feiin zaś o same owe „wysiłki organizacyjne", 
edążające do ujęcia w jeden „frstem życia 
państwowego stosunków wzajemnych obywateli 
w dziedzinie władzy*

R ozp a tru ją c  sprawę od strony zewnętrznej, 
t. j . od stron y  ob cy cb , uiamy kwestyę p a ń s t w a  
i o l s k i e g o ,  które ma zdobyć sankcyę mię- 
d zy u a ro low ą . P atrząc  zaś na soraw ę od w ew nąirz, 
od narodu, którego ona bezpośrednio dotyczy, 
otrzymujemy dzięk i ramu rozróżnien iu  kw estyę 
p a ń s t w  O W O ś c i  polskiej, która jaż od istnie­
nia lub nieistnienia sankcyi międzynarodowej 
nie zaiezy. Państwowość też polska — powiada 
antor —  „to Dierwsza i bezpośrednia dziedzina 
zagadnień aktualnej polityki niepodległości. Obok 
pojęcia państwa polskiego czas wyodrębnić 
i d e ę  p o l s k i e j  p a ń s t w o w o ś c i " .  „Pro­
blem państwa polskiego to problem zwycięskiej 
wojny o woKość polityczną. Probiem polskiej 
państwowęści to zagadnienie organizacyjne rzu­
cone na tło naszego życia narodowego1"

Wszystkie te rozróżnienia, aczkolwiek na 
pierwszy rzut oka w* dać się mogą uomysłowe- 
mi i suoielnemi, maią jednak tę słribą stronę, 
że praktycznie nie pesrwajt, kwestyi a i o r  i- 
limetr naprzód. Dopóki botkiem antor nie zósd- 
przytoczyć chociażby jednego iylko przykładu 
istnienia państwowości bez fa sl cą, o wy­
kazanie właśnie takiej niemożliwy możuwf c. 
chodzi mn przedewszystkienj, dopóty nie mauy 
żadnego Dowodu przywiązywać dc jego Vj)Wo- 
dów jakiejkolwiek wartości większej niż się 
ją przyznaje wszelkim utworom faniazy5, nie 
liczącej sie z rzeczywistością.

Czesi posiadają W swoim programie narodo­
wym na naćzelnem miejsce postulat swego pra­
wa państwowego. Do realizacji tęgo . .  inlatu 
mają danych realnych poddosUtsiab. W dru­
giej połowie ubiegłego wIoko był nawet #  hi-

storyi Austryi moment, kiedy Wiedam było 
już wszystko niemal przygotowane do uznania 
tej państwowości czeskiej. A  jednak mimo to 
wszystko, czy można bez sofisteryi i bezsku- 
tec-_ych naciągań dyalektycznych powiedzieć, 
to Czesi mogą już prowadzić politykę państwo­
wą, a aie tyłki, akrornuą aarodową ? Przede- 
wszystkiem sami Cześ; nie Ulegają żadnym nad­
miernym tego rodzaju ambieyom, ale ograniczają 
się do polityki wyłącznie narodewej, którą jednak, 
prowadzą istotnie z dużą energią, wytrwałością 
i konsekwencyą , F

Rozróżnienie między państwem a państwowo­
ścią jest zwykłą sztuczką dyslektyczną. Pań­
stwowość bowiem bez państwa może być tylko 
aostuiatem. kategoryą myślenia poetycznego, 
wreszcie kryteryum oceny rezultatów danej po­
lityki, ale nie może oyć taktem. Sanu. bowiem 
państwowość jest funkcy: państwa które musi 
istnieć, aby istniały jego funkcje.

AieBrzozanie na to powymyślał sobie te wszy­
stkie deńnicye i „odróżnienia" w definicjach, 
aby pozostać na "ruńcie rzeczywistości, która 
musi zawsze znajdować się w jaskrawej sprzecz­
ności z jego założeniami’ i wnioskami. Nie tro­
szcząc się też zupełnie o „ałkowitą fikcyjność 
swojego rozróżo ien a między państwem a pań­
stwowością, 0] ier» on r \ n:eui dwie następujące 
tezy, które stanowią ki?in(esencyę wsz; stkich 
jego w^wąjćw.

Tezj W piewają:
„I. Polska miityka państwowa w niewoli jest 

zasadniczo mo^iwą, bo organizowanie współżycia 
ludności Polski w imię celowo stosowanej idei

państw® własnego różnr się tylko stopniem 
techniki o l rzeczywistego życia niepodległego;

„II. ścisłe wyodrębnienie pojęcia polskiej pań­
stwowości stwarza warunki dla aktualnej Doli- 
tyki niepodległości w okresie przygotowawczym 
do międzyna”odowego wznowienia sprawy rafi- 
stwa polskiego z bronią w ręku".

Widzieliśmy na jakich błędach i dowolno­
ściach jpierają s.ę wnioski teoretyczne Brzozy 
Nie poti żenujemy się taż dłużej zastanawiać 
nad wartości tez powyższych, które są tylko 
odmiennein sformułowaniem tych fałszywych 
wniosków, z fałszywych p-eiuis wysnutych. Zre­
sztą najlepszym sprawdzianem wszelkiej teoryi 
jest i będzie zawsze eksperyment, czy też tylko 
plan eksperymentu, którym v  dziedzinie polityki 
Ast program działnma, oparty na danej teoryi 
jako na przesłance

Przypatrzmy się tely temu pianowi, który na 
"odstawie swoich teoryj konstruuje Brzoza ce­
lem otworzenie, państwowości polskiej. Otóż już 
nr pierwszych kartach drugiego rozaziałn jego  
książki, który poświęcił właśnie wykładowi te­
go pianu, spotykamy się z naszym dobrym _ma- 
ornym iście wszędobylskim lmć Panem Spiskiem 

vulgo konspiracyą. O ile M-cki chciał nas ob­
darzyć armią konspiracyjną, to Brzoza sięga 
znacznie wyżej i pragnie uszczęśliwić nas już 
nietylko armią, ale i calem państwem spisko- 
wem. Wierny swojej zasadzie „ścisłościowej" 
Brzoza nie zadowalnia się sformułowaniem sa­
mego wskazania, w myśl którego „konspiracya 
staje sitj konieczną metodą polskiej polityki 
państwowej w okresie niewoli*, ale corychlej 
spieszy z uzasadnieniem teoretycznem tego sta-.

rego zresztą i z możliwie najujemniejszymi skut­
kami tylokrotnie już wypróbowanego u nas 
wsi azania.

Teoretyczne uzasadnienie to polega na ftił- 
*zywep znowu założeniu, że ,.jawnoś<T i taj 
ność nie są decydującemi kryleryam' w nauce 
o państwie". Zapewne nie są, ale dlatego jedj- 
me, że wogóle ca?a nauka o państwie zajmuje 
się wyłącznie państwami jawnemi, temi które 
rzeczywiście istnieją, nie zaś tajremi, konsoira 
cyjuerni, metafizycznem. i spirytystyczuemi Nau­
ki o państwach tej drugi-.j kaiegoryi —  o ile 
mi wiadomo —  wogóle nem?. Zasługa jej za 
początkowania z minimalnym z-esztą sukce­
sem naieży się niepodzielnie szanownemu auto­
rowi.

Państwo konspiracyjne jest „contraamtio iu 
adiecto". Konspiracya bowiem jest w nojzw. 
czajniejszem rozumieniu .tego wyrazu tajaem 
działaniem w ew n ątrz ćanego p"’iSiwa przeciw 
niemu samemu, j a k o  całości, albo też przeciw 
pew nym  jego instytucjom. Konspiracya tedy 
-ntycypuje istnienie na teryioryum przez nią 
ob,ętem już gotowego państwa, przeciw które- 
wrnśnie zwraca się. Foiiieważ zaś na jeaaem 
temłuoryam mo, i istnieć tylko jedno państwo 
przet. tylko albo państwo, które konspiruje, 
albo państwo, przeciw któremu konspiracya się 
zwrac?. pierwszym razie nie m& konspiracyi, 
ponieważ nie ma przeciw komu konspirować.

urugiir zaś razie nie ma państwa konspirn- 
jącego ponieważ jest tylko to państwo, przeciw 
któremu konspiracya się zwraca.

(Dok rast.)



N r 145 N O W A  H E f O K M A

'Wobec tjch  okoliczności stanowuko przeciw­
ników reformy wyborczej jest silne, mimo ich 
mniejszości liczebnej. Gabinet znajduje się w po­
łożenia krytycznen i musi w tych dniach wy­
powiedzieć jasno swoje zamiary. Tak zwani 
„anundissementieis" dla powiększenia thao-ni 
zgłosili cały szereg wniosków, świadczących 
wcale dobrze o ich pomysłowości. Wnioski te 
oczywiście upadną i wywołają tylko stratę cza­
su, Natomiast poważne następstwa może mieć. 
zamierzony wniosek radykałów, ażeby przed 
ogólnem glosowaniem nad projektem rerormy 
wyborczej cofnięta została nagłość jej, uchwa­
lona przed dyskusyą szczegółową.

Wedle regulaminu iiancuskiej Izby deputo­
wanych nagłość ma ten skutek, że drugie czy­
tanie przedłożenia odpada. Jeżeli Izba cofnie 
nagłość, musi nastąpić drugie czytanie projektu 
reformy wTborczej. Wtedy radykali wniosą swój 
projekt reformy wyborczej, ażeby zmus;ć gabi- 
nei do oświadczenia się, za tą lub ową stroną. 
Foinca ó znalazłby się w krytycznem położeniu 
i zostałby piawdopodobnie zmuszony do dymi­
sji. Wyłania się tedy nowa kwestya, a miano­
wicie, że gabinet, nie czekając na tę ewentual­
ność, nż przy glosowaniu nad utrzymaniem, 
względnie cofnięciem nagłości, zażąda porządku 
dz mmego z wyrażeniem wotum zaufania.

Jak się zdaje, do tej ostateczności nie doj­
dzie. Przed kilku dniami mężowie zaufania czte­
rech grup lewicy Izby deputowanych, tudzież 
lewicy Senatu przybyli do Poincarego i nara­
dzał' się z nim przez V[f godziny. Poincarć 
przyrzekł złożyć w Izbie oświadczenie, złużone 
już w komisji, że reformę wyborczą przepro­
wadzi tylko w porozumieniu z lewicą republi­
kańską. Co do sprawy drugiego czytania za­
strzegł sobie czas do namysłu. Dzienniki pary­
skie, podając wiadomość o tej naradzie, dają 
wyraz przekonaniu, że Poincaró pragnie tylko 
zwłoki dla przyzwoitości i że już postarowił 
odstąpić od reformy wyborczej, odkładając ją 
na później, wedle niezawodnej recepty swoich 
poprzedników.

Z  klubu kupieckiego.
Pod przewodnictwem prezesa Ludwika Hal- 

sfe iego odbyło się wczoraj wieczorem walne zgro­
madzenie klubu kupieckiego. Instytncya ta po­
wstała w październiku ubiegłego roku, a zada­
niom jej glównem jest obrona i popieranie ma- 
teryalaycLi i moralnych interesów stanu kupie­
ckiego i udzielanie członkom fachowej i bezin­
teresowne! p&rady w sprawach zawodowych. 
Mimo krótkiego istnien*' zaznaczył klub ku­
piecki bardzo dodatnio swą działalność, którą 
skoncentrował głównie w dążeniu do zorganizo­
wania sasy za! czkowej, instytucji finansowej, 
nającej na celu popieranie rozwoju przemysłu 
i handlu swoich członków przez mdzielanie im 
wszelkiego rodzaju kredytu. O potrzebie stwo­
rzen i takiej instytucji świadczy najlepiej fakt, 
że uo tej pory podpisano deklaracyj udziało­
wych na ogólną sumę 30 tysięcy koron.

Kasa zaliczkowa, której pierwsze konstytuu­
jące zebranie odbędzie się w dniu 11 kwietnia 
ł> r, będzie instyrucyą przejściową; z jej łona 
będzir utwurzony bank Kupiecki, na wzór ist­
niejących dwóch banków kupieckich we Lwo 
■ ie. Nowa inatytucya finansowa będ zie  speł­
niała zadania narodowe, przez to, że kunieetr*^ 
polskie odciągDic oJ banków obcych.

Sprawozdanie z czynności Wydziału złożył 
n. Halski, który zaznaczył, że zanim powstanie 
kasa zaliczkowa, klub kupiecki p-zychodził 
w miarę sił finansowych z poumcą swym człon­
kom udzielając im doraźnej pomocy w sumie 
1.600 koron. Czysty dochód klubu wj nosi 3058 
koron, które prz niesiono do kasy na rok na­
stępny. Wydziałów* udzielono absolutoryum, po- 
czem dokonano wyoorów na rok następny. Zo­
stali wybrani: nrezesem Ludwik Halski, jego 
zastępcą Józef Rudnicki, sekretarzem Gauryel 
Dekorde, skarbnikiem Stefan Porębski; do 'Wy­
działu weszli: ZeDn.i Skalski, Leon Schil'er, 
Francuzek Hartu, Władysław Pagacz i SfaDi- 
siaw Karłiński.

Wywiązała się następnie długa dyskusja nad 
skupieniem jak - największej ilości kupców 
w klubie i rozwinięcia szerokiej akcyi, zmierza­
jącej do obrodzenia i usamodzielnienia knpiectwa 
krakowskiego.

M M " Szmnoftiskiety).
Otrzymujemy następującą odezwę:
„Niepospolite dzieło W acław a Szymanowskiego, 

które w plastycznych kształtach wskrzesiło dueby 
wielkich postaci naszej przeszłości, zw róciło na sie­
bie powszechną uwagę i obudziło pragnienie utrws- 
len .t  go w bronzie i p o s iw ie n ia  na wzgórzu W a­
wele em na pamiątkę i na naukę przyszłym poko- 
leniom. Powinno iam .rt Dąć, gdzie było pomjślane, 
jednak z poszanowaniem nienaruszalnoj csłośc, 
ZamLu, zatem z wykluczeniem bez we rontow e n> 
właściwego dzietfz uca zamzowego, a ostateczny 
wybór miejsca należy pozostawtó decyzyi W ydziałn 
rrajow ego. W z&óize W awelsktó jest dość obszerne 
i znajdzie się obok togo, co przeszłość stworzyła, 
d ść jeszcze miejsca dla obecnego pokolenia, które 
także wypowiedzieć *ię powinno. Aby myśl wpro­
wadzić w czyn, zawiązał się komitet w Krakowie, 
zło: ony z ooywateii wszystkich 'rzęch  części Polski, 
który jostnw ił sobie za zadanie obmyślenie sposo- 
l a i :ebranie środków na wykonanie w bronzie 
„P ocbtdu " Szymanówskigo t postawienie go na 
przezntczonem przez W ydział krajowy miejscu. Ko­
mitet zwr ica . i jrzeto do wszystmeb rodaków 
% wezwaniem do Bkładek na postawienie na w zjó - 
rzu WaweJskiem pomnika artystycznego, ;odn< go 
naszej wielkiej przeszłości, a płynącego z ncznć 
żyjącego poŁjlenia.

Składki należy nadsyłać do F .lii Eankn K rajo­
wego w Kr-kowie, na racuonek Fnndaszn budowy 
„Pochodu" W. Szymanowsk ego na wzgórzu W a- 
weWriem.

J.rakiw , dnia 22 marca 1912 roku. 
lr e z e s : W ładysław Długosz, miDister dla Gali- 

C‘ i; wiceprezes: Henryk Sionki, wtóz; karbnik: dr 
i neon ty Ziepkowski, profesor uniwersytetu Jagiel- 

1< Oskiego; seirretarz: Józef Korzeniowski, kustosz 
Biblioteki Jagieilońsk e j; członkowie komitetn: 
K iaadjasz Angrrmann. poseł do Rady państwa; 
Ot, ald Btlzor, profesor uniwersytetu iw ow ikiego- 
dr Ignacy Baranowski, b. prof. Szkoły Głównej 
w  W arszawie; Jakśb Bojko, po&3ł do Rady pań­
stwa l na Sejm krajow y; Konstanty Baszczyński,

obywatel ziemski; Ignacy Chrzanowski, profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Seweryn La. Czetwer- 
tynskk w W arszaw ie; Tadeusz hr. Dzieduszycki, 
ordynat Foturzycki, członek Izby Panów, Jan bar. 
G8tz-0kocimski, poseł na Sejm i do Rady państwa; 
Alfred Ha han, profesor uniwersytetu poseł do 
Rady państwa i na S jm krajow y; W ładysław 
Leopold Jaworski, prof. ani w., poseł do Rady pań- 
stwa i na Sejm krajow y; Józef Kallenbach, prof. 
nniw. lwowskiego; nr Leon Karwacki w W arsza­
wie; Bohdan K lez,,ń 3k i, obywatel ziemski; Juliusz 
Leo, prezes Koła polskiego w W iednia, prezydent 
miasta Krakowa: Marya z Zamoyskich księżna Ada­
mowa Lubomirska, Czerwonogród; Jacek Malczew­
ski, prof. Akademii Sztuk Pięknych; Kazimierz Mu­
rawski, prot. nniw. Jagiell., członek Izby Panów; 
Ludwik M ycielsid z Galon a; Edward Natanson 
w W arszaw ie; Julian Nowak, prof. nniw. Jagiell.; 
Leon hr. PinińsM, członek Izby panów, b n nmiesłnik 
G alicyi; Ignacy Rosner, poseł do Rady państwa; 
Tadeusz Rntoweki, poseł na Sejm krajowy, wice­
prezydent m. Lw owa; Jan Stapiński, poseł na Sejm 
i do Rady państwa; Jan Stecki z Łańcuchowa, b. 
poseł do Dumy państwowej; Franciszek Stefezyk, 
poseł na Sejm krajow y; Tadeusz Strjjeński, radca 
budownictwa; A do 'f Suligowski, mecenas w W a r­
szawie; dr H elltdor Święcicki w PoznaDiu; W ło ­
dzimierz Tetmajer, poseł do Pady państwa; B ro­
nisław Umiastowski, obywatel ziemski; ks. (Jzesław 
W ądolny, kanonik katedralny krakowski; Antoni 
hr. W udzicki, członek Izby paniw  i poseł na Sejm 
Krajowy; Maurycy hr. ordynat Zamoyski.

Od Adminhtncoi Jon ie] Reformy".
Z powodu nowego kwartału

i zwiększonego w tym terminie r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ Ad m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e  — czy też z? 

■ pośrednictwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

ku d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski

„ N O W E  M O D Y "
po zniżonej dla nich cenie: 2 K 40 h kwartal­
nie wraz z przesyłką.

Pi r o n i  ł a .
K r a k ó w , 29  m arca. 

L otery a  fp o iy w c z a  w  n it /z ie l e  pa lm ow ą. Do
grona pan, urządzających loteryę w Parku K ra­
kowskim na dochód Tow. ,  Opieki nad ubogą mło­
dzieżą szkół średnica", przybyły jeszcze następu­
jące: Adamowa Ackernannowa, Bolesławowa Bru- 
nakowa, Adamowa Chmielowa, Jnlianowa Hrynce- 
wiczowa, Marya Lękawska, W ładysławowa Pieniąż- 
kowa, Stanisławowa Późniakowa, Karolowa Stube- 
rowa, Felikso-ra Twarozyna, Piotrowa Waśkowska, 
W yżykowska. Dalsze datki i fanty przyjmuje p. 
profesorowa Morozowlczowa, nlica W olska 9, II 
piętro.

Z  T ow . n p u szy cie li szkol w y ższy ch . x i i . ze- 
branie członków sekcyi rysuwni zej odbędzie się w 
sobotę 30  b. tn. o godz. 6 wieczorem w II. szkole 
realnnj przy ni. Granicznej. Przedmiotem dyskasyi 

Nauka rysnnkn w szkołach ludowych". (Obrady 
zagai p. ilarya Stępisniówna).

Z teatru, w  tragedyi Tadeusza Konczyńskiego 
Demostenes" występuje w icie historycznych po 

staci. Rolę Filipa Macadońskiego grać będztó p. Je­
dno wskl, jogo żony, Olimpii, p. Kosmowska. Głów­
nym przeciwnikiem Demostenesa był Escbinos, znn- 
ucm.ty żywiołowy mówca, maskę jego będzie nosił 
p. Sosnowski. Starca Isokratesa, który nie mogąc 
przeżyć upadku Aten, zakończył swe życie śmier­
cią głodową, ujrzymy w in 'erpretacyi scenicznej 
p. Stanisławskiego. Diogenscem będzie p. Siemaszko, 
dramatyczną postać Fokjona, słynnego statysty Aten 
będzie kreować p. Kosiński, Aschjosa p. M arjań 
ski. W  roli żony Dcmostenesa wystąpi p. Pytlió- 
Bka, je j siostrzenicą . rete, będzie p. Jarszewska, 
jako 4res ukaże się p. Uiarczyński —  nad zw ło­
kami Demostencsa będzie mówiła p. Pieńkowska 
jako Atena. Pasibrzuchem (parrsitemj F ilipa będzie 
p. SzymDorsKi. W Innych rolach ukażą się pp. Bie­
gański, Noskowski, Stępuwski, Broniczówna i inni. 
Główną postać tragedyi Demosteaesa, płomiennego 
mówcy i wielkiego oDywatela Aten odtworzy p. Jó­
zef W ęgrzyn. , .

Ospa. Na nlicach miasta pojaw iło się następująca 
obw^szcz^nie:

Z powodu pojawienia eię ospy prawdziwej w 
najbliżs cm sąsiedztwie Krakowa, magistrat zarzą­
dza oprócz dorocznego szczepienia we wcześniej­
szym terminie, mianowicie w kwietnia, jeszcze do 
datkowe pnbliczne szczepienie dla osób doronłycn 
niezamożnych począwszy od dnia 26 b. m. codzien­
nie, od Kodis. 6 do 1 wieczorem w miejsaim urzę 
ozie zdrowi nlica Poselska L 6, parter na lewo 
(w ejście bramą od kościoła 0 0  Franciszkanów przez 
dziedziniec). Osoby zgłaszające się do szczepienia 
powinny dokładnie oczyścić ciało i wdziać czystą 
bieliznę.

Dzisiaj rano zaszedł r o w y  w y p a d e k  ś m i e r ­
c i  na ospę w Krakowie, mianowicie w zakładzie 
p. Znros akiej nmarło azislzj jedno chore dzieeso. 
Lekarze miejscy przeprowadzają w dalszym ciągu 
szczepieni* waz* stkich osób w Prądnika Czerwo­
nym

Z K o n g re g a c ji  k u p ieck ie j m- K rakow a.' Ogól­
ne zgromadzenie odbędzie się 31 t, m, o godzinie 
l l 1/ ,  przed południem w sali przy ul. W oiskiej 
f. 14. Na perządkn dziennym sprawozdanie, budżet 
na rok 1912 , wybór Btarszego, ■ podstarszego, pod­
skarbiego, rady i 2 członków komisy i kontrolu ją ­
cej.

Na v /y s ta w ę  ZwHązku a r ty s tó w  nadszedł nowy 
obraz prof. Jacka Ma czewBkiego.

Z Towarzystwa Strzeleckiego Członkowie T o­
warzystwa w najbliższą niedzhlę, ti. dnia 31 bm. 
o gede. 4 po południn korzystać mogą ze strzelni­
cy zimowej i kręgielni.

S e k o y a  geograficzno-przyrodnicza powstała w 
krakowskiem Kole Tow. nauczycielskiego szkół w yż­
szych. Zebranie w  te j sprawie odbyło się 26 b. m.; 
przyjęto projekt regulaminu (wkładka miesięczna 
50 bal.) i  wybrano zarząd, wskład którego weszli 
profesorowie: W asniowski prezes, Pachoński w ice­
prezes, Szczepański sekretarz. Górka bibliotekarz,

Bielak skarbnik. Pd wyborze zarządu najżywsze 
zainteresowanie obudził dz Kazim ierz W ójcik , roz­
taczając szeroki program wyoieczek po zagłębiu 
krakowskiem 1 zagranicę jego do Olkusza; podjął 
się on przygotow ać uczestników jednym wykładem 
ogólnym i drugim szczegółowym toż przed wyciecz­
ką. W ykład ogólny odbędzie się w niedzielę, 31 
b. m., o godzinie 11 rano, w gabinecie g e o lo g icz ­
nym (ulica św. Anny 6).

Z uniwersytetu. P. Jar Karol Glatzel, rodem 
z Rzeszowa, otrzymał w uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Kolonie wakacyjne w Koch? nowie. Ogólne ze­
branie członków Tow . kolon*j wakacyjnych w K o­
chanowie odbędzie sie 30 marca o godz. 6  po poł. 
w sali Tow . zaliczkowego (Straszewskiego 28). P o­
rządek dzienny: sprawozdania, wybór komitetu, 
wnioski członków.

Z Tow. ogrodniczego. W e środę 3 kwietnia 
odbędą się w  sali wykładowej gmachu chemicznego 
posieazenie miesięczne i walne zgromadzenie. Po 
czątek posiedzenia o 6 po południu. Na porządku 
dziennym odczyt p. iusp. Poia „Cebulki kwiatowe 
w handlu . i  w mieszkaniu" i oprawa ukonstytuo­
wania aię komisy 1 pszczelniczej, W alne zgroma­
dzenie rozpocznie ę o 7 wieczór, O iłeby to 
wa.ne zgromadzenie nie doszło do bkutku z po­
wodu bruku kompletu, o g. 7 1/* odbęlzie się walne 
zgromadzenie bez względu na ilość członków obec­
nych. Na porządku dziennym sprawozdania i wy­
bory.

Z powodu odpustu w Ka!waryl Zebrzydow­
skiej w dniu 5 kwietnia zaprowadza dy^ekeya ko­
lei państw, nadzwyczajno pociągi osobowe, wycho­
dzące z Kai wary i do Krakowa o godzinie 12 '20, 
1-10, 1-59. i 2-25 w południe, o 4  i 4 '4 5  po poł. 
do Zwardonia, a ze fchronia o 1 ‘02  do N. Sącza. 
Równocześnie zarządzi się na siacyi w Kalwaryl 
sprzedaż biletów jazdy przez cały dzień do wszy­
stkich pociągów.

Ze sportu Żydowski klub sportowy „M ukkabi" 
w Krakowie podajr rmiejszem do wiadomoci, iż 
w łonie klubu powołana zosfaIa do życia seieya  
kolarska. Uprasza- się przeto uprawiających ten 
sport o pisemne zguszenit, do ookretaryatu klubu, 
ul. £onerow3ka 1. 10 parter.

Zapiski policyjne. Do sklepu p, Monderora wła­
mali się dzisiejszej nocy nieznani bprawcy J skradli 
16 par bucików Sprawcy weszli do sklepr drzwia­
mi frontowymi po oderwaniu żaiuzyi,

Stróż kamieniczDy przy Małym Rynku 1. 4  przy­
trzymał młodego mężczyznę, który dzisiejszej nocy 
usiłował włamać się do sklepu Spółki spożywczej, 
znajdującej się w  tej kamienicy. Aresztowany po 
dał, że się nazywa Józef Krawczyk, liczy  lat 20, 
jest czeladnikiem masarskim, a do Krakowa przy­
jechał niedawno z Mor. Ostrawy. ‘

Obrabowanie wozu pocztowegc. Urząd poczto­
wy w Brzozowie nadesłał wczoraj do tutejszej dy- 
rekcyi policyi telegram następującej treści: T ej no­
cy onołc g. 9 wieczorem obrabowali dwaj mężczy­
źni, w drodze z Brzozowa do W róblika, wóz po­
cztowy n a  k w o t ę  12 .000  k o r o m  Jeden z nieb 
wysoki, tęgi brunet w ciemnym płaszczu, czarnym 
twardym kapeluszu, z dużym wąsem, lat około 35, 
drugi n!ski brunet w ciemnej zarzntce I ozarnym 
twardym kapeluszu, lat około 23. Mówili do siebie 
przez „w y “ . W  jednym  liście pieniężnym znajdo­
wał się banknot 1000-koronowy, aerya 1 0 3 5 /5 8 6 1 6 , 
i 8  banknotów 100-koronow ycb, sorye n astępu jąc: 
10 43 /2 1 9 5 9 , 1 0 8 5 /6 3 0 5 8 , 1 1 0 2 /6 4 1 3 1 , 1 0 0 1 /2 6  
tjB. 4óO, 12 73 /3 1 1 5 6 , 1 £ 4 0 /2 7 K51, 1 0 29 /5 3^ 3 7 , 
10 4 b /8 4 3 5 3

^ląteR 26 Marca I9 f2 .

Z kraju*
Na cześć Krasińskiego- O o b c h o d a c h  z p o w o ­

d u  e tnej rocznicy urodzin Krusińskiego otrzymu­
jemy następujące korespondencje:

N o w y  S ą c z .  Dnia 23 b. m. odbył się w  m ie­
ście naszem szereg uroczystości na cześć Krasiń­
skiego. Uroczysta akademia dała sposobność do 
przemówienia naszemu poecie p. Obrządowi. W ie ­
czorem o ibył się wieczorek, urządzony przez I  im- 
nazyum. Należy szczególnie nodnieść rajw ażniejszą 
i istotną cześć w iectoi ku: „Niebostcą kom edyę", któ­
rą pierw Bzy raz widzieliśmy na scenie. Nie została 
może oadaną nałożycie, niektóre role n." p. Pan- 
kracegc wymagałyby w ięcej indyw :dualności, ale 
to nianie wobec nijzaprzeezonych zalet innych po­
staci, jak Lr. Henryka I jego syna Orcia.

R a b a  W y ż n a .  W  aniu 2 4  b. m. odoył się 
w tak zwanym starym dworze w ieczór b ł  cześć 
Krasińskiego dla ludu. , Odczyt c Zygmuncie K ra­
sińskim wygłosił sędzia p. Gab-yel. Deklamacya 
„O , wiem, że Polaka", wygłoszona przez chiopca 
góralskiego wyw ołała głębokie wrażenie. Podobały 
się chóry 1 śpiewy solowe dziatwy w iejskiej, ró­
wnie, jak  żyw e obrazy. Po wyczerpania programu 
przemówił podniośle do zgromadzonych naczelnik 
jądo jordanowskiego p. Piątkowski. ' W ieczór ik 
urrąlziły  .panie Róża 1 W auds Zdaniowe, P ile ­
wska i Konarkówna. Doc. ód przeznaczono na rzecz 
powiatowego Towarzystwa, opieki nad sierotami.

R z e s z ó w .  Przedwczoraj odoył się w mieścio na- 
tzem obenóa na cześć Krc iińskiego. O godz. 10  
lano katecheta II. gimnazynm ks. Ghmielnikowski 
odprawił nab .żenstwo, podczas ntó ■ ;o  w ygłosił 
podnlosiŁ kazanie ks. dr. Momtnło <*sU,_ który u- 
myślnie na obchód zcsiał wezwany * Przemyśla. 
Następnie w sali „8okoia" odby> się poi a ek. Za­
gaił c prof. Babiński, noczem śpiewał chćr „L a - 
tn f". Następnie mówił o Krasińskim p r o f e s o r  Pęc- 
lnwski, tudzież akademik Ślusarz. Niestaty udział 
publiczności w obchodzie był niew ielki, nawet 
mnóstwo okier nie miało nalepek z wizerunkiem 
Doety.

G e n e w a .  Dnia 17 b. m, odbył Bię w Genewie 
staraniem „Koła młodzieży polskiej" odczyt o Z. 
Krasińskim. Odczyt wygłosił p. Stanisław Dobrzy- 
ckl, profesor literatury polskiej na nuiweisytecie 
we Fryburgu, który a catą plastycznością odtwo­
rzył postać poety, przedstawi' życie jego, Jako 
człow :ek& i myśliciela, ,a  następnie scharakteryzo­
wał twórczość Zygmunta KyasińsKiego, podkre da­
jąc jego cechy indywidualne i porównując go z« 
Słov.ack*m i Mickiewiczem. Za o d c z ,t  podziękowa­
no prelegentowi burzą okiabków. W ieczór zakoń­
czony zestal nadprogramową produkcyą „G losiy  
św. T eresy", wykonaną przez jednę z czicnkiń 
„K oła  młodzieży polskiej w G enew ie" p. Ma-yę 
Żełazowskij, której za miłą uic-podziankę dzięko- 
w r.o oklaskami.

Z atw ierd zen ia  w y b u fo w - Cesarz zatwierdził 
wybór Henryka hr Stcrzens,_ "'go na prezesa, a ks. 
Jaua Szycha na *s.»tepcę tuazu*n R .dy  powiatowej 
w Ż yda 'zow ie; Augusta lioiuj-qki6gc na prezesa 
a ks. E iw arda Janickiego na z stępi yinzesa Ra­
dy powiatowej w Krośnie; dr Andrzeja Chramca 
na prezesa Rady powiatowej w Nowym T argu; 
oraz dr Em ila Adelmunna na zastępcę prezesa Ra­
dy powiatowej w Myślenicach.

Tarnów. (K ra jow a szkoła handlowa). Założona 
w  mieście nr.“zem w grudniu ubiegłego roku kra­
jow a szkoła handlowa dwukla?owa, rozw ija się po­
myślnie, mimo, że W id z ia ł krajowy otw orzył ją  
w tak spóźnionym terminie. Można żyw ić uzasa 
dnioną nadzieję, że szkoła handlowe, której Drak 
w Tarnowie tak bardzo dotychczas .dawał się od­
czuwać, będzie się cieszyła coras liczniejszą Lek- 
~:encyą. W  tem też przekonaniu dyrektor tej szkoły, 
dr Edward Zarzycką wynajał od gminy m. T ar­
nowa obszerny lokal, w  Którym po przeprowadze­
nia potrzebnych aduptacyj, zostanie - z dniem 1 
września b. r. otwarte klasa I  szkoły handlowej, 
obok istniejącego nadal kursu przygotow aw czego 
Warunkiem przyjęcia ao klasy 1 jest ukończenie 
14  roku życia 1 trzeciej klasy wydziałowej, gimna­
zja ln e j lub realnej, względnie ukończenie ku.su 
przygotowawczego, na który zapisywać się mogą 
kandydaci, z ukończonym 13 rokiem ż jc ia  i 4  kla­
są ludową. Niezależnie od dwukiasowej szkoły, 
gdzie nauka odbywa się rano, istnieje przy kraj. 
szkole kupieckiej szkoła handlowe uzupełniająca 
dla praktykantów handlowych z nauką popołudnio­
wą. Aby także i dziewczętom umożliwić nabyci® 
ł ak im obecnie przy uzyskania posady niezbędnych 
wiadomości handlowych, zostanie otwarty w e wrze­
śniu b. r. przy szkole handlowej jednoroczny kurs 
handlowy. Nadto w  godzinach wieczornych odby­
wać się będą dla osób dorosłych oDojga płci w y­
kłady z zakresu buchalteryl, korespondencyi i in­
nych nauk knpieckicb.

Dąbrowa, 26 marca. ( Z  Rady miejskiej. —  
W enta).

Diiia 21 bra. odbyło się posiedzenie Rady miej­
skiej pod przewodnictwem bmmistrza p. K rasickie­
go. Po załatwieniu Kilku drobnych spraw, omawia­
no obszerniej sprawę budymsu szkolnego i w re­
zultacie uchwalono poczynić kroki, celem tekon- 
strukcyl starego budynku, ewentualnie, gdyby to nie 
cdoiosło ekutku, zająć Bię budową nowego. Z  kolei 
przemawiał r. Hi des, który Rterpelował Radę w 
sprawie stosunków administracyjnych w miejskiej 
Kasie Oszczędności. Z  powodu burzliwych zajść bur­
mistrz posiedzenie zamknął.

W  najbl ższą niedzielę urządza tut. Tow. Sokół 
wentę gospodarczą. Sprawa to godna poparcia ze 
względu na je j cel, jakim jest pizysporzm ie docho­
dów funduszowi budowy sokolni, do której wstępne 
roboty jnż rozpoczęto.

JasłĆ, 25  marca. (W ystaw a prac kobiecych. —  
Jubileusz Krasińskiego. —  Księgarnia. —  „Głos 
Jasielski". —  K in oteatr)

Zainicyowana przez koło pań czeskich w ystawi 
prac kobiety polskiej w Pradze, znalazła w J bśR 
bardzo sympatyczny I gorący oddźwięk. Za stara­
niem pani Gorżabkowej zaw ięzrł się obszerny, bc 
60  osób liczący komitet, mający na celu urządze­
nie wystawy pras kobiecych z powiatu jasielskie­
go w Jaśle w połowie maja, a następn:e obesłania 
w ystów j praskiej. Na czele komitetu stoi burmistrz 
dr Baranowski, a do prasy zapr^ągnięto całą pra­
wie inteligencyę miejscową. Tak zorganizowany ko­
mitet rozpoczął sw oją działalność, podzieliwszy się 
na sekeye. W ystaw a miejscowa zapowiada się do­
datnio I bogato pod względem jakości wytworów 
kobiecych. Byle tylko udało się pozyskać odpowie­
dnie fnnunsze. L iczy  się wiele na ofiarność miej­
scowych zamożnych ODywatcli,

Równocześnie przygotowuje się Jasio do obcho­
du jubileuszu Z. K r a s i ń s k i e g o .  Uroczystość 
ta nie mogła się odbyć z przyczyn lokalnych w 
lutym, odłożono ją  tedy na drugą połowę kwietnia. 
Na pierwsze posiedzenie, na którem miał się nkon-
s ty ta o w k ó  k o m lU i  4 * o k a j^  o b ch o d o w a , m n
wszystkie warstwy BDołeczenstwa miejscowego. —
W  czasie wyborów do k o m it e t n  ogólnego, r e p r e ­
zentanci mieszczaństwa opuścili ostentacyjnie salę 
oez wytłómaczalnego powodu. W  uroczystości we­
zmą udział wszystkie stany, dykasterye urzędnicze, 
szkoły miejscowe, korporacye, delesracye i szkoły 
okolicznych wsi. Termin u uroczystości nie oznaczo­
ne na razie, postaLowiono tylko, żb odbedzie się 
w niedzielę i poniedziułe*. W  niedzielę utoczysty 
wieczór w  „S okole", w  poniedziałek ran msz* 
połowa na rynku, a w południe akademia d*“. szer­
szych warstw.

Przed ról rokiem powstała u nar pie. wsza księ­
garnia (Strzeteiskiego), której Diakowało bardzo 
miastu, posiadającemu od lat 30  „.mnuzyum! —
Z końcem roku nbiegrego ukazało się czasopismo 
lokalne „G łos Jasielsk i", dwnty-rodnik polityczno- 
społeczny, poświęcony sprawom powiatów: Jasła, 
Krosna, G orlic I Strzyżowa. Trzecim  wreszcie symp­
tomem prądów zachodnich jest kinoteatr siały, 
istniejący od miesiąca. „S ta ły" o tyle, i e  ma sta-; 
łą siedzibę w  „S ok ole", z którym zawarł kontrakt' 
na kilka lat i  daje przedstawienia co sobotę i 
niedzielę. W  niektóre niedziele odbywają się 1 
przedstawienia popołudniowe. Przedsiębiorcą jest p. 
Kurz, którego taktowi przyznać trzeba, że zdo*ał 
aniKanlom rzeczy niesmacznych, a podawaniem rze 
czy pouczających i kształcących, & bawiących rów ­
nocześnie OKO 1 mysi, pozyskać naazwycza ą fr»- 
kwencyę i zapewnić sobie powo tenie. .« u “ a

Ż y w  e c , 26  marca. (W ybory  w Radzie powia-
tow  i- —  Gaz c *y ei«1' ‘ ryka.)
• W ybory do Wydziału Rady powiatowej zazna­

czyły się w ii lkimi zmianami w iotycnczasowych 
rządach. miejsce dotychczasowego marszałka, 
wjbraDO p. dr W iktora Idzińskiego, lekarza ży­
wieckiego. W itemarszałkiem został pc trzykrotnym 
głosowaniu dotychczasowy wicemarszałek 1 poseł 
sejmów p. W ojciech  Szwed —  ao wydziału a ku­
ry! chłopskiej wybrano p. Józeia Kanię, jego za­
stępcą p. Tomasza Pieronka, z kuryi miejskie] p. 
Piotra Bielewicza, zastępcą p. Feliksa Koczura, 
z km yi handlu i przemysłu p. K oterta Sch .8tter\  
zastęooą p- Enilff Zatzka, z kuryl w ielkiej p i*- 
dłośul p dr W ładysław ! R at:bk ę, zastęp :ą p. A n­
toniego Bugielskiego, z ca łe j Rady now. ks. dzie­
kana Miodońskiego, zastęrcą p. Staniułswa Szcze­
pańskiego.

Miasto otrzymać ma wkrótce lepsze oświetlenie. 
Nie wiemy jedn=k czy stania wreszcie gazownia 
czy elektrownia. Zdaje się, że prędzej .a  d 'nga. ■

Biała, 28  m arcŁ . (O upaństwowienie Bzkół. 
Odczyty T . S. L .)

W iec obywatelski w  sprawie u p a ń stw o w ie n i 
szkół średnich T. S. L . w Butłej o d ^ d z le  >1 *  
sobotę 30  bm. w auli seminaryum T. 3. -*• ® %• 
wieczorem. Pożądany jak naj'iczn iejszj udział m e-
szkańców B .słe j i okolicy.

Odczyty T. S. L . w setfrinaryt-m bia iklem w 
wielkim tygodniu nie odbęcą się. P °  świę ac w iel­
kanocnych odbędą mę odczyty wedl ] . j -
gramo o którym doniosą aflteze,

Pożar W Przem yńłu- Korespondent nasz do-
losi:

pożar, którego ofiarą padło sześć obejść guspodap 
skich, A kcyi ratunkowej siłami miejscoweml prz *  
pomocy oadziału artyieryi, o ra / straży pożarnej a 
Przemyśla udało się ogień podczas silnego wichru, 
przy nadludzkim wysiłku, zlokalizować. Szkoda 
przeważnie ubezpieczona wynos* 35.000 K. Pożar 
wznieciły prawdopodobnie dzieci.

  ,

£c świata.
Z WOjSMOWńŚei. Dziennik rozporządzeń wojsk 

donosi: Pułkownik Tadeusz Jordan Rozwadowski, 
krmepdant pułku artyieryi polnej nr 31, otrzyma 
krzyż oficerski Franciszka Józefa.

Cesarz zezwolił na przejście na własną prośoę 
w B*au spoozynku generała majora Hugona Ku- 
tschery i generała majora Karola Rosnera, oraz na 
wyrażenib im przy tej sposobności najwyższego za- 
dowoien.a. Dalej przeniesieni zostali na właaną 
prośbę w  star spoczynku pułkownik Franciszai ■ 
Baumgarlner z batalionu piouierów nr 3 przy rów- 
noozesnem nadaniu orderu żelsznej koroDj III kl 

pułkownik Gustaw Zimmermann z pułku piechoty 
nr 55 przy równoczesnem nadania orderu żelaznej 
korony III  kl.

Albert Traeger, poseł do parlamentu nie mieć 
kiego, zaliczający się do stronuiciwa wolno* 
m jślrego, umarł w 82  roku życia, na porażenie 
serca. B ył to demokrata starej daty, wierny swyir 
przekonaniom demokratycznym do końca życia. —  
W ieiki zwolennik politycznych zasad Eugeniusza 
R i c h t e r a ,  po jego śmierci wszelkiemi siłami sta­
rał się, aby stronnictwo pewstrzymać od łączenia 
się z demoralizującą polityką bloku Biilowa. W pły- 
wy jego okazały się jednak we frakoyi wolnomyśl- 
nej zbyt słabe. W  polityce antłpśhktój rządu i  ha- 
katystów stał zawbze na stanowiska sprawiedliwo­
ści wobec Poiaków i gdy frakeya jego postanowiła 
głosować w parlamencie z ł  wyjątkowym paragra­
fem językowym , ograniczającym Polakom sw ibodę 
zgromadzeń, Traeger energicznie przeciwko temu 
Wj stąpił, tu  ostatecznie uległ większości swej frak* 
cyi, która pozwoliła się zaprządz do rydwanu po 
lityki tak zaciekłego wroga Polaków, jakim Uył Bib 
Iow.

Z aiania  kolei podziemnej. Jak to już wczoraj 
doniósł telegram, znajdujący się w budowie tauel 
kolei podziemnej w Berlinie został za 'any p risi 
wodę na przestrzeni, która znajduje się pod łoży 
skiem rzeki Sprewy. W  tem miejscu rzeka jerf 
najszersza i  ma 3 m«try głębokości. Sklepienie tu- 
nula znajdnje się na 4  metry pod łożyskiem rzeki 
i chroniono jest przez tizy  ściany przeciwko wtar- 
gnię ;in wody. Duia 27 b m. o godz 4  ranc fo; 
Lotnicy z nocnej szychty przerwali robotę, ażeby 
zjeść śniad»n!e. W szyscy prawie w jsz li z tunelu, 
w któryn: pozostało tylko 5 robotników. Nagle usły­
szano w tunelu podejrzany szmer, poczem ujrzano, 
że woda przędz.era się do tunelu. W kn.tce powstał 
wielki otwór w sklepieniu i woda poteżn,m  stru-* 
mieniem zaczęła płynąć do tunelu. Robotnicy ucie­
kli z tunelu. Prąd wody był tak s.lny, że łamał  
belki, mające pół metra grubości, jaK aanałki. Co 
spowodowało kptastrofę, ntó wiadomo. Inżynierowie 
zapewniają, że roboty prowadzono wzo-owo i uży-* 
wano materyału pierwszorzędnego. Jak s’ ę zdaje, 
ciśnienie wody byłe tak wielkie, że środki ocbnn* 
ne b jty  niewystarczające. .

Pomiary, które straż ogniowe czyritó  co 7 b  miJ 
not wykazały, żc woda w tunelu co 10 minui pod­
nosiła się o centimetr. W  nocy z d. 27 nr 28  pc 
ziom je j wzniósł się na 3 '8 0  metra. Prowizoryc? 
uemi wałami z worów, napełnionych cementem, oe

btro* m l«n ^  os^ić tauołu, poc**«  iprO>
wadzono pompę parową, która na minutę wydooy* 
wa 3COO litrów  wody. W czoraj rano stwierdzono, 
że woda zalcwr dalsze części tunelu. W  dodatku 
popsuła się pompa parowa, a naprawa je j zauiefae 
Lilka godzin drogiego czasu.

Wiedeński oddział uniweraytatu ludowegu
zawi>viaiala. W  niedzielę 31  b. m. odbędą się u ł  
stępujące odczyty: d z i e l n i c a  I  Auerapergstr. 6, 
o godz. 3 1/c pp. dr Zygfryd Goldhnger „P ien  ądz, 
jego jnaczcn  e gospodarcze i  h istoryczne"; d m i e i -  
n i c a  X X  Wintergasae 29 , o godz. 10  rano u  
Mieczysław R ylski: „K apitał w gospodarce wjpóto 
czesnej“ (z cyklu oaczyt Ii).

Mianowani: Piezydyum galicyakiej kcajcwęj r
skarbu mmianowato konceptowych prukt>kentów w lfc  
bowyoh: dr Seliga Sehudmaka, Rubin a Mtthlb ucgat M tr 
tura Dollera, Aleksandra Kossyka i dr Samuela SoUer*) 
konoypistami skarbowymi w X  klasie rangi; 
wato komisarzy straży skarbowej IL klasy: JOjew Zwa 
1 ńikiego, Józefa Zacharę, Tomasza Kozaczkę, FranpiS*» 
Rączkę, Józefa Majewsk ego, W oj dechą Farona,
JóŁfcfa 2 im. Medveczky’egc. MaryauaWolsHńfc 
VS “ adli, Actoimp 1’ OCBaUę i  Aenrj »

komin:rzy Jakóba Króczka,
dr^Fiim sW eao ? S t .  O łpilfH ero p« ę.a doi
i  k.a. - rangi, poros-Łwijjąo im charakter kom,sars; 
Bj.aaj 1 »rbo . )j II klasy, 

r ;ene: sina u jje':cya kat:-F‘ru podatku gruntowego za, 
m mowała w służbie utrzymyw in »  ewić e icyi katastru 
podatku gruntowego geometrów ewidenuyinjeh II klas® 
Emila Jirę. Jakóba Leikę, Karolr Had“ go i AuRnlem 
Tadens-.a Żagórskiegc geometrami ewidencyjnymi I  , 
w X  klasie ran<J.

Składki na Wawel. Ima 25 lutego odbyło lę t do* 
mu u. Tlanowskiej rozbicie puszek ssiadkowzoh na o dno-
wienie Wawelu. > . *■ . .  . .

Ogólna sum- składka obecno] wynoii 176 K 14 Ha.« 
która zł< :ona została na książeczkę Km ,”  Oszc.ędnośc 
m. Krakowa nr 27v*. '4 ' , . .

Uałot 5 zaś aotąd uzbie: -  ej skI »«k wynoai wraz z do, 
liczonemi odsetkami tłó.8US K h.

Z powyższej sumy jak to jm ? poprzcamon iprawo- 
zóaniach było wymienione, wręczane zostaw ks.-tardy- 
S  na odnowieni" KD edry 9.258 K 8 u, ,c -_ - P- 
Zy.mtmtow. Houdlowi, kierownikowi r t o t o ^ g t i g ^ u  
królewskiego na Wawelu, na z^apno ksiaiat $1-

■K pochodzących 
śniowieckich i na sprowadzenie J® t ^ami n, n. z ,

wano hozłuteresowni© prsez P- Czynciela do mającego
powstać W a m  N W a w ^  ^260 K  1 T .
pozcslaie . ..em l » 3.ty i K. ki hal., z wyłąozneta p rze p ł 
ezeniem nf. odnowień te,, szęsci zamku k.ólewslpcgO, 
na Wawelu, która mr, hyó , brocoup na Muzeom Narodowi, 

N« stępu* rozbicie Duszek odbędzie się w domu p. Uia- 
•jowaki *j ptzy uli cy Garncarski )  1.15, dnia 28 maroi 
pomiędzy godz'na 4 a 3 wieczór.

Upraszi sij wszystkie osoby posiadające nuszld. ałrt 
je zechciały przynieść lub nad, słać, chociażby w nieli 
najmniejsza znajdowała się kwota.

2 kalenlarza. W p:ątek 29 marcar 7 1  i. N. JL P, 
t Wiktorysna m.. w sobotę 30 marca: K w im la i jahg* 
Kii*uaka; w niedzielę 31 marca: Balbiny i Kornelii. ,

., ,:aód faouoi diua .9  °  « oa jf le \  * •  ^zachód o gofzint 6 min- t5 długoś. dnia godzin 17
f*  ra irw  ^icai «bce-wwt»ryu"i. i uia 28 maroa ter-1 

m«,etr d ^ . 4 ?  od ♦  61 de ICO Ceis.-, -  „.romet* 
opadał.

u m a

douedi

2C maroa o god-inie 7 rauc staa barometru
W  przytykającej tu i dr miasta wsi Pifealie*! 737-0 "muT- m uoBWtru 9'4 Cel.; łia tr południowo aa* 

eybuch ' 2 8  bm. o godz. 12 w południe, groźny jbodui.

1  f Ł .  T i d ^ A S Z E W S E I
Kraków, Rynek 1. 16

p o le c a

Lflmpy naftowe i elektryczne. Serwisy stołowe na 6 osób z deseniem niezm} wal- 
nym od K 12*90 wzw;, ź. * (jarnitury do r.mywalni od K 6*50. ! astawy szklane 
na 1*2 osób 37 sztuk K 6*50. Srebro . Ohris1 oila, Alpakę Krapoa z Berndorf.
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Popertoar teatru miejskieco im. SJowactciogo 
w Kiakuwie. -

W  piątek: „Nerwowa awantura".
W  scbutę: „Demosten??",
W  niedziel 3 po po’uclnin: „Ttn^en"; wieczór: „De- 

mostcnes".
W poniedziałek: „Den os+encs".
We wtorek: „Demustcnes".
We Środę: „Jtydyon" i „Nieboska kamedya".

Dzlaf «koii®i!*Ic&ny.
*  Z Tow. Wzajemnych ubazpieczeń. Z dniem 

1 Lwietnia b r. wprowadza dyrekcya Towarzystwa 
wzaiemnych ubezpieczeń w Krakowie dział ubezpie­
czeń od kradzieży, uzupełniając nim dotychcza­
sowe działy: ubezpieczeń od ognia, gradu i na ży ­
cie. Dotychczas tę gałąź ubezpieczenia uprawiały 
towarzj Btwa akcyjne austryackie. W arnnk1 ubezpie­
czeń od kradzieży w Towarzystwie krakowsklem 
wzorowane są na warunkach pierwszorzędnych za- 
Maaów ubezpieczeń w monarchii i za granicą. —  
Taryfy tego ubezpieczenia nie są wyższe od taryf 
Inrych Towarzystw , w kraju naszym operujących. 
P rzy ubezpieczeniach wieloletnich przyznawane są 
zwykle opusty, dochodzące do 12  i pół proc nor­
malnej premii.

W  połączeniu z ubezpieczeniem bankowem, ubez­
piecza Towarzystwo krazowskio za osobną dofii stą, 
przedmioty, objęte ubezpieczeniem od kradzieży, 
także od szkód wskutek raoankn, dokonanego bądź 
w bankowych lokalach, bądź przez obrabowanie po­
słańców kasowych.

1 miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kra ,owie. 
Kraków, 27 marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 47, cieląt aSS, o iuo i kóz nierogaoizny 
213; %zem 526 zwierząt. Płacono za jeden celne’  m i- 
ryczny żywej wagi; buhaje od do U—"—, voł"
od — do — 0; krowy ud — "—  do — , j„'ownik od 
— •— do — •— , cielęta od —•— do — *—, nierogacizny 
tuczną od 140- -  du 154— • bitej wagii nierogaeiznę Ou 
138-— do 150*— . Z zakapionych na oko płacono za 
jztukę: buhaje od 120*— do 180*— , woły z paszy od 
320*— do 500*— , krowy od 210*— do 320*— , jałówki od 
1KP— do 200*—, oieięta od 20*—  do 60*— , owco i kozy 
od — *—  do — .

Le spędzunyoh na targ zwierząt sprzedano: n* miejsco­
wą konsamcyę 510 cztul na ionsamoyę innych uiain 
Jtraju 18; ó.eląt i  świń 0— ; n_ c nort za granicę 
kraju b*dła logatego 4C, na eksport za granic kraju 
nierogicizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

C a b i r j d l a k a ,  K r z y s z t o r  ory 
Hr ; z » i * j ,k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, haraio* 
ms i piaaoie za gotov kę lab aa spłaty nawet 
dwudziet.tomlesip.czne. Instrumenty używane od 
den najniższych.

Z  sali koiice?aOwe|.
Koncert Alfreda Cortot.

Ostatni koncert abonamentowy był istotnie 
uwieńczeniem tegorocznej imprezy. Na zamknię­
cie urzędowe niejako bilansu artystycznego dy- 
rekcyi koncertów Krakowskich, -byt wczorajszy 
w iec ,6i niespodzianką przechodzącą prawie 
wszelkie oczekiwania. P. C o r t o t  jest artystą 
u nas nieznanym, nie mógł też licznego zastę­
pu Ostrożnych i umiarkowanych miłośników mu­
zyki ściągnąć do sali, ale niechaj wiedzą ci 
nieobecni, że wczorajszy koncertant jest piani­
stą, juili uu najpinrwsąym na świacie obecnie,
to z pośród naiDierwszych na świecie nieosta- 
tm. jest on przedewszystkiem me tyie „piani­
stą" ile artystą-muzykiem, głębokim, serdecznie 
odczuwającym i z wielką siłą wyrazn odsłania­
nym czary, zaidęte w kompozycyi, czy to bę­
dzie Bach, Ubopiu, Schumann, czy Liszt w okle­
panej ‘apsodyi, czy Nowo-Francuz Chabrier ze 
st.oją błyskotliwością wtaie niemonumentalną. 
Najwięksi pianiści wiata w dążeniu do coraz 
to doskonalszych efektów czysto technicznych, 
często wysilają energię odtwórczą na olśniewa­
jące szczegóły palcowej g jtkości, a zapominają, 
Irb zbywają stronę duchową, ideową kompozy* 
cyi i baualizują interpretacyy pod tym wzglę­
dem, lub niedociągają do wyżyn technik., Do­
wodem tego choćby Godowski, lub Rosentm l. 
C o r t o t  zaś należy do tycb, którym prawdzi­
wie artystyczny temperament kaze wyciskać 
z fortepiann, tego straszydła estrady i domu, 
duszę, każe mu być żywym, ladaje mu puls, 
tętno, serce. Jednym ze środków do osiągnięcia 
tego jest b a r w n o ś ć  u d e r z a n i a ,  rozmaitość 
w aynamice, bogata SKala forte i piano prze- 
naj rozmaitszych odcieni, nie to tak często spo­
tykane u pianistów kontrastom anie .siły, —  
czy li „tłuczenia się*1 i liryzmu, czy li „Dez- 
barwnego mazania", —  Tę artystyczną bar­
wność w palcach p. Cortot posiada, jak mało 
kto inny (u nas może Śliwiński), a prócz tego 
z gry wielk.ego francusk.ego pianisty buchają 
skry wyposażonego w pr/.eróżność nastrojów 
temperamentu Afeky wszelkiego napięcia (lecz 
oez t. zw. afektacyi) przemawiają z pod pal­
ców p. Cortot, jak u niewielu artystów, a z pod 
niezwykle pomysłowego „tempo rubato" tego 
artysty w Kompozycjach już dawno i często u 
nas grywanych, wychodzą nowe szczegóły utwo­
ru, nowe oświetlenia, świeże zabarwienia. Tak 
>yło z „karnawałem" Schumanna, już zdawa­

łoby się skazanym nu w i czysty post, tak z Po* 
lonozem Chopina, z Andate spianato, tak z przo- 
huczaną przez wszystkich adeptów Rapsodyą 
Nr 2 Liszta. Nieliczni słuchacze oklaskiwali 
z entuzjazmem spotęgowanym, każdy za trzech 
a to w Krakowie jest oznaką, albo wielkiej 
kurtuazji towaizyskiej, albo działaria aityzmn 
niepospolitego. Tym razem było to drugie.

b, W.

Ermiilia iw m ka.
L w ó w ,  29 marca.

Budowa drugiego „Domu techników1'. Komi­
tet obywatelski, zawiązany dla budowy Ik  Domu 
techników we Lwowie, a pozostający pod przewo­
dnictwem prezydyum, do którego należą: dr Fiedler, 
rektor politechniki; Ingarden, radci dworu; R ybi­
cki, dyrektor kolei państwowych we Lw owie, dr 
Leo, prezydent Krakowa; Neutrann. prezydent Lw o 
w a; Dziwiiiski, profesor politechniki —  wydał ode­
zwę do społeczeństwa polskiego z prośbą o składki 
na wymienioną bndowę.

Słuchacze politechniki lwowskiej pragną uczcić 
jubileusz 50-letniego istnienia „B ratniej pom ocy" 
p r z e r  wybudowanie drugiego „D om a techników", 
gdyż L in ie jący  Dom techników, zbudowany przed

16 laty, gdy politechnika miała 2 9 4  Błuchaczów, 
obliczony był na 60 mieszkańców, | dy dzisiaj po- 
iicecknika ma 1 7 0 0  słuchaczów, a „B r a t n i  pomoc 
856 czicnków.

Ogromna drożyzna mieszkań —  powiada oie- 
zwa —  i wszelkich środków do życia n:ezbcdnych, 
panująca dzisiaj we Lwowie, spiawia, że młodzież 
uczęszczczająca r.a politechnikę —  w przuważnej 
części niezamożna —  zajęta dzień cały wy czerpn- 
jącą pracą umysłową, rysunkową lob laboratoryjną, 
tudzież nbocznem zajęciem dla zdobycia środków do 
życia, mieszka źle i  żyje niehygienicznie. Skutki 
tego objaw iają się we wzrastającej liczbie chorych 
na gruźlicę, reumatyzm itp. choroby, tudzież w czę­
stych wypadkach śmierci przedwczesnej. Społeczeń­
stwo, patrzące w przyszłość, nie może i nie pcw 
no znosić takiego stanu rzeczy obojętnie, a inieya- 
tywa młodzieży w kierunku osunięcia tego z! a 
podjęta, powinna znaleźć w społeczeństwie żywy 
oddźwięk i poparcie. Stać się to winno tei ar- 
dzioj, że prace przedwstępne do budo ?y II, Domu 
techników już są rozpoczęto, plac pod budowę za­
kupiony, a Towarzystwo „Bratniej omocy ma 
wszelką nadzieję, ze ministerstwo robot publiczny 
poprze skutecznie jego zamiary, udzie tjąc mu wy­
datnej pomocy finansowej na mocy nowej us.. wy 
państwowej o popieraniu budowy tanich mieszkań. 
W  uznaniu zasad powyższych i doniosłości tego 
dzieła zwraca się komitet obyw ate lk i z gorącym 
apelem do wszystkich, dla których przyszłość nasza 
jest drogą, i prosi o pomoc materyalną i moralną 
w urzeczywistnieniu szlachetnego przedsięwzięcia 
uczącej się młodzieży. W szelkie datki uprasza ko­
mitet nadsyłać pod adresem: „L w ów  —  Politechni­
ka —  Komitet budowy II. Dorno Techników ".

Bdl prasy , urządzony na rzecz wdów i sierót 
po członkach Tow, dziennikarzy polskich we L w o­
wie przyniósł 12 .093  K  22 hal. dochodu brutto; 
wydatki w yniosły 3 2 6 0  K  4 o  hal. CzyBty dochód 
zatem 8 8 32  K  77 hal.

Echa dem onstracyi przed konsulatem rosyj­
skim. Przed Bidetu karnym we Lw owie toczyła się 
w czoraj rozprawa przeciw rosyjskiemu poddanemu 
Stanisławowi Keścińskiemu, buchalterowi, s k a rż o ­
nemu o zbrodnię gwałtu publicznego, której miał 
się dopuścić przez w ybicie szyb w biurach i  mie­
szkaniu konsulatu rosyjskiego. Miało się tc ątać po 
wiecu chełmskim we Lw owie, 10  grudnia u. r.

Obwiniony wyparł się winy. Dwaj policyanci, 
przesłuchm i jako świadkowie, oświadczyli, że wl- 
dziel.1 oskarżonego, jak rzucał kamienie, następnie 
poczęli go ścigać i schwyta’ i aż na ulicy Kopernika. 
Obaj świadkowie przedstawili jednak odmiennie 
szczegóły ścigania świadka i wogóle z wielu mo­
mentów nie zdają sobie sprawy. Przy konfrontacyi 
nie byli w  możności wytłum aczyć sprzeczności 
1 każdy z nich obstawał jr z y  swoich zeznaniach.

Po policyantach, przesłuchano dwóch świadków 
odwodowych. Zeznania ich wykazały stanowczo, że 
nie mieli zupełnej podstawy do aresztowania osk. 
Kośoińskiego, a tylko schwytali go dlatego, aby 
schwytać kogoś, kto się pod rękę na win?,ł. Zeznali 
to pod przysięgą pp. W iktor Hugo Zaohert i Sta- 
rlsław  Ja3ter, którzy spotkali s ę  z ask. Kościń 
skim u zbiegu ulic Lenartowicza i W uleck iej i szli 
z nim do miasta. W  ni Kopernika koło studni 
zabiegł im drogę pulieyant i aresztował Kościń- 
skiego. Mimo, iż Kośclńeki nie stawiał oporn, po- 
licyant trzymał go za kołnierz i tarmosił. Później, 
gdy Zacnert z Jasterem szli razem, inny poiicyant 
przybiegł do nich i cbciał schwytać Jastera, ten 
jednak umknął i w ten sposób uniknął losu, jaki 
Bpotkał Kościńskiego.

Trybunał w ydał wyrok uwalniający.
M isty fik a cy ą  okazały się doniesienia, że o dzier­

żawę teatru lwowskiego wnieśli także oferty pp. 
Cyryl Danielewski 1 Czesław Krzyżanowski. Obaj 
ogłaszają w  dziennikach lwowskich, że ktoś uczy­
nił sobie żart i zaniósł podanie z ich podpisami 
do biura prezydyum m. Lwowa.

Repertoar teatru miestrieqo we Lwowie.
W sobotę po południu; „Otello"; wieczór- „Cnotliwa

Zuzanna". . . ,
W niedz elę po p łidniu: „Irydyon i wieczór: „Noc

w V\rcnocyi“ . . .„
W poniedziałek: „Kościuszko p oi RaoLwicami .

przyczynkiem podniosłym o llcznyca walorach po­
etyckich. Obecnie utwór ten pojawia się po rr,z 
pierwszy w wydaniu kslążkowem, A utoi w  przed­
miocie wyjaśnia, że szkło niniejszy miał By wstę­
pem do później zamierzonego dramatu o Zaw izy 
Czarnym, który miał być poświęconym Pai u z Gar- 
bowa, postaci historycznej, otoczonej uzokiem ■ 
gend. •

Z  powoda obchodzonej w tym roka rocznicy ii o* 
lecia pracy literacktej K. Tetmajera teatr 1 ir- 
bssawiki w dnin obchodu jubileuszowego w  W a r ­
szawie 27 b. m. wystawia „Zawiszę Czarnego", na 
deskach Bceny teatru wielkiego, według krakowskie­
go scenaryusza reżysera Józefa Kotarbińskiego.

JwMIs b ii r .  Tefntalern w Warszawie-
Obchód 25 lecia pracy literackiej Kazim ie.za 

Tetmajera, urządzony w dniu 27 b. m. p iz e z  to - 
mitefc ze sfer literatury i sztuki, miał prz 2 D/'ng m e -  
zwykle uroczysty. P o  przedstawieniu „Zaw iszy 
Czarnego" w teatrze W ielkim, g-lzie po każdym 
akcie publiczność grzmotem oklasków i pow itawa- 
niern z miejsc składała hołd autorowi, odbył się w 
sali malinowej hotelu „B ristol" bankiet na cz^ść 
jubilata przy udziale stu kilkudziesięciu osób, w 
tej liczbie liczaego grona Dań. Wchodzącogo pootę 
rowitano burzą oklasków. P ierw szą‘ mowę w ygło­
sił p. Józef W eyssenhoff, Mówca w wytwornych 
słowach podniósł znaczenie twórczości jubilata, pod­
kreślił je j znamienne cacby i oznaczył tętno uczu­
cia patryotycznege, jakie w poezyi Tetmajera 
w rytm serca naiodm

Przemawiali następnie Kolejno E iw arć Pae kow- 
aki, prezes Tow . literatów 1 dziennikuzy ! K ijo ­
wa, Konrad Olchowicz, redaktor „Kuryera W ar­
szawskiego, poeta Józef Jankowski wierszem tt nc- 
rzysta Zengteller odśpiewał toast, imczuemi przy­
jęty oklaskami. Przem awiali dalej Józef Kotarbiń- 
sal, Or-Ot (wierszem), J. Relidzyński i Z. R óży­
cki, mecenas Patek, prof. Weiber, p. Natalia Ja­
strzębska. Pow itany grzmotem oklasków artysta 
M. Frenkiel, odczytał w iersz Krogulca a nr itęp- 
nie odezwał się do jubilata gwaią zakopiańską.

W  odpowiedzi na życzenia przemówił wreBzcie 
ostatni sam jubilat.

Jest to dzień —  mówił __  nrjcnduiejszy, jaki
dotąd przeżyłem. Usłyszałem od społeczeństwa za­
pewnienie, że zrozumiało to, tom pragrął mu wy­
śpiewać. Nie wszystko zrobiłem, ćzego chciaiem, bo 
dalesa to droga ku temu, co zrobić należy, " f

Usłyszałem w ydobyte przez innych tony, odzy­
wające się w  mojej pieśni. A le nietylko ton miło­
ści kobiety w n iej brzmi, nietylko miłość natury 
W niej się odzywa...

Najistotniejszym tonem m ojej działalności jest 
inny ton, którego nawet po imieniu nie potrzeba 
i ” zypominać.

Nie moja artystyczna jra ca  jest moją .“.asługą, 
ale w łaśnn ten ukryty ton zasadniczy, który był 
we mnie, daje mi prawo do waszego uznani:. 1 a
cześć, to nie moja cześć, to hołd tej ogromnej ja ­
sności, której jeden choćby promień wystarczy, aby 
moją głowę otoczyć aureolą.

K ończąc Sffe pizem ówierio, poeta wychyl to»3t 
za „irzy sz łość  W arszaw y",
' Na zakończenie odczytano jeszcze setkę telegra­

mów i listów  gratulacyjnych ze wszystkich stron 
Polski.

uRiadomości artystyczna, naukowe i literackie.
~ ~  Iyo* Inikl eta  d z iec i. Nakładem ruchliwej 

warszawskiej księgarni M. Arcta wychodzą od k il­
ku lat d»va pisemka dla nPodzieży, zasługujące x  
wszech miar ur to, aby na nie zw rócii awHg. 
szerszych kól wychowawców i in L e lig -^ y c h  rodzi­
ców. Obydwa pisma wychodzą pod r:dakcyą p. Ma­
ryl Bnjno-Arctow ej, znanej autorki wielu książeczek 
dla dzieci i zasłużonej działaczki na polu wycho­
wania młódzieży.

„ N a s z  Ś w i a t " ,  tygodnik ilustrowany dla do­
rastającej młodzieży, wyróżuia się doborem treści, 
celowo dążącej do togo, ażeby młodzież zachęcić do 
wytrwałej pracy społecznej z myślą dobra powsze­
chnego. W  nowym roczniku zwraca nwagę piękny 
obrazek dziejów legionistów p. t. „B e z  butów". 
„R egalia  królew skie" grzeszą trochę przeładowa­
niem dydaktycznem. „G u la  elektryczności" są bar 
dzo zajm ujące 1 bardzo nauczające, Juko premiom 
ofiarowała redakeya ładne „Album Napoleońskie" 
w teczce z Ła:dzo ndatnemi rycinami epopei napo­
leońskiej.

Drugi tygodniczek p. t. „ M a ł e  p i s e m k o "  wy 
chodzący już dziesiąty rok, przeznaczony jest dla 
małych dzieci. Zalicza bię doborem cłeuawych i po­
uczających powiastek, znany 11 autorów piszących 
ilu dzioci, a każdy numer jest ilustrowany zręcznie 
i celowo.

K oresponleneya z redakeyą jest bardzo ożyw io­
na i za im eyatywą redaktorki p. Maryi B tjjio - 
Arctowej mali prenumeratorzy założyli ochronkę 
w W arszawie imienia „M oiego Pisemita". W  ubie­
głym roku ochronka ta miała dochodu 1 .241  rs. 
a rozchodu 1 .208 rs. Do ochrony uczęszcza 14 
dzieci, a koszt roCZDy, Zjm_,nia dziecka wynosi 
27 ri 50 k. Lw ią część dochodów składają dzieci, 
które prócz swych oszczędność przysyłają zabaw li 
i książki.

—  Kazimierz Tetmaj'er: „Zawisza czarny".
Szkic dramatyczny. WarazavTU Iz  ( „  iiblioteka 
dzieł w yborow ybh").

Czynny na wielu polach pracy twórczej poeta- 
jubilat próbował sił swoich także w dziedzinie dra­
matu historycznego i napisał szkic dramatyczny 
w ZawiBzy Czarnym. Utwór ten, grany przed 11 
laty w teatrze krakowskim, wykazujący, jak v szyst- 
kle dzieła Tetm ajera, wielkie piękności stylu i sio- 
wa niesie piętno tej wielkiej poezyi, której sztan­
dar zawrze trzyma wy3oko twórca „Skalnego Pod­
hala". T zlent jego błyszczy tu ogromną plastyką 
koncepcyl, która może w ramach sceny nie przed­
stawiła się w odpowiednim wartości sw ej kształ 
cle,, ale b jła  wzbogaceniem rodzinnego dramatu

Z  f l u i d y

(Telegram y „Nowej Reformy" z d. 29  m arca)
Wiedeń. Izba posłów. Prezydent otworzył po­

siedzenie o god ónie 10 rano. Na podstawie 
protokółu stenograficznego przywołał do po- 
rząuku p. Ellenbogena i udzielił nagany* posło­
wi Seligerowi, Seidlowi Ferd i Juocklowi za 
obraźliwe wyrazy, jakie padły przy końcu 
wczorajszego posiedzenia. Prezydent .apeluje 
w końcu do Izby, by dbała o utrzymanie go­
dności Izby.

W Izbie powstała ponowna hałaśliwa scena 
miądzy socjalistami a członkami niemiecki >go 
związku narodowego i prezydent grozi przerwa 
niem posiedzenia. W końcu hałas się uciszył.

P ose ł T r y l o w s k i  k on tyn u ow a ł w czora jszą  
sw ą m ow ę. O m aw iał brak i w  g a licy jsk iem  usta­
w od aw stw ie  sej/n ow em  odn ośn ie  ć.o d ró g  w o ­
dn ych  i  reg u la cy i rzek , a  n astępn ie  stosu nk i 
przy  w ładzach  a d m in istra cy jn y ch  w  G a licy i i 
ża lił się  na postępow an ie  urzędników  adm ini­
stra cy jn ych .

Poseł Trylowski zrobił jednak Izbie niespo­
dziankę i mimo pogróżki,, żebędzu mówił sześć 
godzin, męwił tylko jedną godzinę i po godzi­
nie 11 zakończył swoją mowę — ibec tego 
jest możliwem, że izoa załatwi dziś cały pro­
gram prac sesyi przedświątecznej.

H r Łe fita i  p r a g m a t y c e  t .
Wiedeń. Jak słychać, specjalna komisja Izby 

panów, wybiana dla pragmatyki służbowej, jest 
w większości p r z e c i w n ą  p r a g m a t y c e .

i
A t a k  i r  ( L a  K r a m a r z a .

Praga. Dzienniki czeskie atakują posła Kra­
marza którego czynią odpowiedzialnym za wczo­
rajszą klęskę Czechów przy glosowaniu nad 
wniosaiem Koernera. Dzienniki przypom.uają 
jego interwiew w „Nowoje Wiemia", w którym 
stanął w obronie galicyjskich moskaiofiiów 
i sądzą, że temu właśnie należy pizypisać ab- 
sencyę wszystkich posiów z Gaiicyi przy gło­
sowaniu.

T M u  i M i r a
M imścI „ M  itóornf

z 29  marca

Skrawa bcaorowa |. Staplrsliiêo 
x hr Skarbkiem.

Wiedeń. Poseł S k a r b e k  zamianował swoi­
mi zastępcami ks. L u b o m i r s k i e g o  i Eu-  
z ł o  w sk i e g e ,  ' peseł S Ł a p i ń s k i  hr. L a ­
s o c k i e g o  ' B i a ł e j  o. Toczą się rokowania 
o ewentualne załagoć? eńjb konfliktu w drodze 
wymiany deklaracyj. Dziś wieczorem odbędzie 
się posiedzenie Be, pciskiego, zwołane na żą­
danie Wszecbpolaków w sprawie procesów 
S t a p i ń s k i e g o .

Obiady p3li(ycxno a ministra 
B t a y c s z a .

Wiedeń. Miinster dla Galicyi D ł u g o ? *  wy-

^ -V-. * - —-ł—■
dał w tym tygodniu dwa obiady polityczne. 
Tieiy/szy z nich edoył się we wtorek, a wzięli 
w  nim udzia* wszyscy członkowie komisyi par­
li nenta n :j Koła polskiego i wspólny minister 
skarbn B i l i ń s k i .  Dragi obird cdbył się wczo­
raj przy udziale wszystkich członków gabinetu, 
prezesa Kole polskiego dr Lee,, posłów Germa- 
na, Aj.ahamowicza, Korytowslriego, Jaworskie 
& , oziorn i Ljewensteina. W.ceprezesi Skar­
bek i fe-apiński byli rOwnież zaproszeni, jednak 
z powodu toczącej się miedzy nimi sprawy ho­
norowej, nie przybyli.

P fd ró i Petfen ■anc Lollue^a.
Paryż. ,Matin“ dowiaduje się, że kanclerz 

Bttbmann-Hcllweg, wracając z Korfu, wstąpi 
do R z y m u  i W i e d n i a ,  aby konferować z mi­
nistrami spraw zagraL.^znych: włoskim S a n  
G i u l i a n e m  i austryackim hr. B e r c h t o l -  
dern. ’

Wiosl kolo UsrJacolćiśf,
Saloniki. Z  D e d e a g a c z  donoszą, że w dzia­

no łam 18 okrętów wojennych włoskach, które 
znajdują się w drodze do wysp S a m o t r n k e  
i I m b r o s ,  położonych na północny zachód od 
Dardaneićw.

1 Obsadstiit Ss*3ty,
Londyn. „Daily Telegr." donosi z P e t e r s ­

b u r g a ,  że 1090 żołnierzy rosyjskich stoi w 
pugotowiu do wyjazdu na K r  etę.  Żołnierze ci 
wraz z żołnierzami innych mocarstw mają ob­
sadzić Kretę, Tnrcya zgodziła się już na prze­
jazd tych żołnierzy rosyjskich przez Darda- 
nele. - >

Efeska sairakystek.
Londyn. Izba, gmin 22 2  głosami przeciw 201 

odrzuciła ppojekt ustawy w sp raw ie pr awa 
głosowania kobiet. Rezultat głosowania wywo­
łał ogólne zdziwię ie. Premiei Asquith i seKre- 
tarz kolonialny Harcourt giosovrŁ,li przeciw 
ustawie, a sekretarz skarbn Lloyd George i 
sekretarz spraw zagranicznych Grey za ustawą.

> S tra |t w Anglii.
Londyn. Sądzą, że strajk górniaów w naj­

lepszym razie s k o ó c z y s i ę  d o p i e i o  po  
ś w i ę t a c h .

Zno«a pożar w Soasiaai^nopola.
Konstar.tynopul, Przyczyna pożaru w gma 

chu ministerstwa spraw zagranicznych dotąd 
nie jest znana. Służbę aresztowano. Szkoda jest 
bardzo znaczna. Cały gmach byi wprawdzie zbu 
dowany z drzewa, należał jednak do najwspa­
nialszych gmachów w Konstantynopolu. Ocenio­
no go na 15.000 funtów tureckich. Urządzenie 
wewnętrzne było nadzwyczaj kosztowne. W  gma- 
the znajdowało się mnóstwo cennych_ mebl' 
i starożytnych zbiorów.

Przegotowania dc pogromu
Kijów. Z okazyi rocznicy śmierci J u s z c z y ń -  

s k i e g o ,  który zdaniem reakcjonistów rosyj­
skich zginął jako odaia mordu rytualnego w Ki­
jowie, rosyjskie organizacje patryotyczne w z y ­
w a j ą  do  p o g r o m ó w .  Na głównych uncach 
w instytucjach państwowych rozrzucane są swo­
bodnie p r o k l a m a c j e ,  wzywające ludność ro­
syjską do pogromu żydów. * ł

Eradziei a m a l.
Petersburg. Z twierdzy P e t r o - p a w i o w -  

s k i e j  znianęło szesć dział. Komendant wdro­
żył śledztwo, które pozostało bez rezultatu.

f
Aresztowanie bandyty.

Paryż. Krąży tu pogłocka że przywódca apa­
szów, którzy dopuścili się znanego napadu au­
tomobilowego, Garnier, został aresztowany;

Plan ^ lc n ’zaeyi tsalel
Londyn. „Tmies" donosi z L i z b o n y :  urzę­

dowi kolonialnemu przedłożono plan co do emi- 
gracyi żydów z Anglii do kolonii portugalskiej 
w wschodniej Afryce. Każdy ojciec rodziny ma 
otrzymać 100— 150 hektarów ziemi, która ma 
zostać jego własnością, jeżeh ją uprawi i speł­
ni pewne warunki.

» > : V ł> l » V h * ? r V i r - '  A  ■>,

' Odpowieaziaiuy redaktor i wydawca.
, M l o ł i a l  K o n o p i  n  s  I r i ,

^ A l > E S Ł A M £ (

ArtykndT w tym działa nia poohodzą od 
redukcji).

l > o  c a ł e g o  u c k l a d o  d z i s i e j s z e g o  n n -  
m e r n  dolą?z«ny jest barwny prospeki tygodnika 
„ W i s l a “  z reprodukeyami dzieł T . A x 2ntow icza, 
W . Kussaka i W . W odziuowskiego.

Dywany perskie
Filip Maas I Sysow ie

Kraków, ulica Szczepańska 7, I. p.

P ic le łnom le  z ira ta , buCsuy kości
nie może b jć  u n.em owlęł zaniedbane, w przeci­
wnym bowiem razie w is tę iu je  choioba „lach itis", 
która jest postrachem matek. Aby je j zapjbie.iz, 
należy dbać przede wszy stkiem o stusowne pużywio­
nie, odpowiadające wazjStkim potrzebom organizmu 
dziecka, i należy mu dawać środki pożywi >uia, jak 
na przykład „ K u f s k e " ,  jeśli n ie możu? dostar­
czyć mleka matki. „ K u f e k e "  posiada stosowną 
ilość składników min raluych i białkowych, które 
są konieczne da rozwoju kości i mięśni. 205

Biuro budowniczego
przenie­
sione

zostało do dormt własnego przy ul cy Mickie- 
wiszą (Półwsie Zwierzynieckie) Dzielnica XII.

' 3 0 5 8  1 5

K. Brzezińskiego

P f o L  F IS S z
w y je c l i a !  —  p o w r a c a  p o  1 S  k w le t i s i a '

' 3095  1 i

t .Strony dodatnie

ncw ej lampy „O sra rr/*
stanowią:

ł . Ciągniąny drut ietlij-y, który znaczni? 
zwiększa wytrzymałość lampek w użycia.

2. niezmiejszona oszczędność prądu 70°!0.

3. wBoaniał? białe światło.

4. dług? trwale sć.
3

6. racjonalne wykorzystanie lampy a wtedy 
zamiana takowej jest rzadko potrzebni,

Żądać wszędzie.

Osramlampen Geselischaft m b. H. 
/W ien  Vii 2.

d i a  ^ ' l e l m o Ż B c g c  P a n a  D r t  T a t l e u s z s i  
'  P i s a i - i k ł e g o .  :

P .ze jęci głęboką w dzięczrorcią za trogfcliwą ojjie*, 
kę lekarską, której zaw dziętz my jedynie, że latg 
całe mtgliśmy przy ciężkiej i nieuleczalnej ch ra­
bie zachować życie naszej naidrotstei m^lki ś pj 
F ra n ciszk i z B ła ż o n s k ić b  
składamy Wielmożnemu Panu Doktorowi z giębij 
serca płynące podzięnowan!e za n ezw'ykłą s ‘ aians 
nofć uraz gotowość w niesien n Ukarakiej rom ocyi 

1 • Itod z in a  M iszków .

W szystkim , którzy spieszyli z wyrazami współ-, 
czucia przy stracie naszej najdroższej matki, oraz* 
wz ę i udział w -brzędzie pogrzebowym, składamy’  
seraeczne podziękowanie. ., *

R o d z i n a  S k ls s K ó ir .

Ą ż .b y  byc pewnym, żądać W y rćż iiif  L 
znanej od dawna f

^ f u n y a d i  J d o n s
S E xlehn er’ a n atu ra in sj w o d y  o orzk ie j.

2398  2 10

F *  a d z l ą k o  w c a l e .
J W P a n u  D ro w i H e n r y k o w i W ilczyn^  

sh iem it w  Z a k o p a n e m !
Za nader sumienną, prawie macierzyńską upiekę 

lekarską, bezinteresownie niesioną na każde wezwa­
nie memu mężowi, tą drogą składam najszczersze 
dz.ęki,

U, jK ossah iew iczew n z dzieśm i.
Z c b s u c h e  w marcu 1912 .

3 S  Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  ~ 9 .

Zakład1. TABOKA
‘ p r z e n ie s io n y  3101 1 ? 

n a  n l f c ę  P e r s k ą  3Tr 7 , I*sze  p ię t r o .

„K r  SI
n ajlepsze  Y e rg ó  b ibu łk i do pap ierosów , P ió b lr  
fran co  u M. T ra m e -a , Lwów, K och an ow sk iego  11

E i i r ^ a

Wiedeń. 23 marci. (Giełda południowa). - )
Marki 118*- Penta majowa 89 7o. Beata koronowe 

węgierssa 89*50. Aacyo auatr, zakf kred. ‘156-25. A kcje  
węg. z&kl. kred. td2*— . Akcye Angiobanau 337*25, 
Akcye Dnionbartu 626*— . Akcye Bank\ereinn 543*50, 
Akcye Landerbauku e43‘5v Akcye kolei p-ństwowyoh, 
731*76. Lombardy 106— . Akcye fabryki broni 6C4*— 
„keye tytoniowe 0 - — . ni piny 93950, Rin;s.-Mnrinyl 

722*— . akcye praakiegc Tow. zelaruegu 9815’— . L«sy 
torechie 244*—. Rab!. 254*50. Skoda 729*— . 4 1/, proc 
Listy zawne Brnkr galio. dla handla i priem. — ■— de

D? oso .: nie. aiine.
UsrJia 28 marca. <*ie.*da -o n  naa.)
Akoee _ e ly to w *  3:5*—  Tow dy kratowe 183 71
Dapowbleaie: Bpokojne.

Cennik Iżby handlowej i przemysłowe 9 
w  Krakowie

z dnu 29 m iTca 1912, godzina 1 w południe.
I. Waluty: Frank. papierowe płacą t5*95 żądają 9fi*— 

10-to fran»ówlii w zlocie 19*— 1 9 .0 . Dolar* i „zryki ń 
skit 492*— 497.

II. Listy zastawne: 5-prc Listy zast prem. Bantu 
hipot. 110*— , 4 ‘ /,-prc. Listy zast. Bank* hip. 9o*2a
96*75. 4-prc. Listy zast. Banka hip. 91-50 w3-— . 4 ‘ /,-pr* 
Listy zastawne Banko kra^wego 98-25 99-75, t-p-c, Li- 
«ty zaart. Banan kraj. 01*75 92 25. 4-prc. Listy zast gal. 
T jw kred. ziem. rieok 97*— 97‘50. 4-prn. L sty znst, 
gal Tow. kred. dem. 41-letnie 96*— 96‘b:). 4-prc. Li* 
ety zast. gal. Tow kred. ziem, 56 letmt 9125 9 i*25, 
4V»-?rc. L sty ras:. Banku gaho. dla handlu i pm-rr 
987j 99-75.

Ul. Obiigacye i pażyczki 4-prc. Galia obligucye pro* 
pinatyjno 97*75 68.75 4»prc. Bwyooka Ł a j. z I8S i E 
K*25 94-25. 4-prc. Poiyczk? m. Lwowa z la l i  r. żż-— 
93*—. 4-prc. Potyczka m. Krakowa z 1Z09 roku 9C*— 
9*0.91 4*),-prc. Ob)igacve komnnuine Banka kraj. 98*25 
98*75. 4-p.o. Obl.gacye kolejowe 90*— 90*o0.

■ , ’ Giełda warszawska
Warszawa, 29 marca.
4-prooentowi rentc rosyjska 90*— rub., . premiówka 

z 18o4 roku — *— rb.; .rtmiówka » 18o6 roka — *— ; 
4‘,1,-proe. obiigacye m Uaiszawy 90 60; 5-proc. poiv 
czka rosyjska I emisyi ’6*— rb.; 5-proc. pożyczka JT, 
emisyi :37(i*50; sAachockie 330*— • 4‘ ą-oroi liśty zi »m- 
skie fj8*75 rb* 4-proo. listy ziemskie 82-53 rb.; 5-prac. 
listy miast: Warszawy 93 40 ib *, 4 ' 1,-procenrowe :isty 
miusia Waiszawy 89*03 rfc.; 6-proaentcwe lis łódrkic 
9C*85 rub.; listy miasfa Łodzi 333 rub.: akcye Bi l -  
ku us -.u m. Lodzi *3Ś — rb.* akcye Banko handlowe-
<rr warszawskiego-48-6C rb., :cye ■ arszewbki <gc* Bac­
on bandl. VU emisyi 425—  *U; J iiro ./u .o  311*60 b.; 
oti aabr-ice .88*— -K , Lilpop 13 0*- rub: Rudzki 
120*— , Rudzki nowe 134*oO r Zaw.eroie 295.— rb.- 
Zyrardów 275*-- rb.; Patiłów lb ó '— id .; 5-pioo, p otr*’ 
kewskio 88*6(. rb.; proc m. Wilna 87‘1 rb.*. tłi.nk,
djskontowy 496*— et.; .orman-S/.wede 330*— ri.* no­
wa lenta -ostryacLa 91*05; Berlin 46*37'/,.

GlUd& ibozow a. ’
oiauau iAz* 27 marca. —  Targ zborowy.
ls z im c . nu kwiecień 11*30 do i i  31, uszenLa na ma'

piiździerp.ik 6*75 do 8*76; haknrodza na maj o d 3 do 
8*63; kukurudza na łipleo 8*ó7 d? 8*58; knkurrćza nalip
sierpień 0*— do t —; rzopak na sierpień 1670 lo 16'Bń- 

Oferty mierne, cheć kupna m ijm s, usposooienit silne; 
pięknie.

I

^SZystŁo je s t  Filil c r e  na tym  śu fccie , a w ięcipam  zgtb ; po użyciu Kremu „O D A L IS E K " 
& E. 1*20 i mydła macierzanku-wego „B R A C H A " & 60 h.: wągry, pryszcze, plamy wątrób., rozmaite 
■yyyizuty skórne, czerwoność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śnieżni; 
białości, i jedwabnej debifatności; z tego powodu prO£Z**, ElC JtrÓtDjCfe Fanie ('feżej EWGi cieplIWOŚci

Do aaoycia w drog. Ali- Linka ul. Sławkowska, Rcifer i WcindliHg ut, Grodzka, Dróg. Hanak i Sp. 
ul. Szewska, Drog. ul. KaameU:ka, Drog. Zopotk ul. Sienna, Reim i Sn. Rynek —  główny skład:

Skład apteczny „SAfttTAS * Kraków ul. Długa L. 18.
I



Nr 145, fl O  W  A b u o k m a

M o g l s f e ?  f o r n i n c y i
mlodj, poszukuje posady, najchętniej w Kra­
kowie Zgioszcn.a pod Ł N poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwita inseratowego. 3033 1 3

Pomocnik fotograficzny
pjszukn 8 stałej posady. — M, Licht poste re­
stante Kraków. “ 3062

B&ca H lsM sa
^oszukuje posady przez Biuro Matyldy Szremer, 
Kraków Staehowskiego 12. 3060 1 3

Tsdtialii2lMiF
sympatycznej nowierzchowności, rntynowana 
wychowawczyni, nmie szyć, poszukuje posad1’ 
»akie u osób samotnych do zarządu domem. 
„ P o s a d :  poste restante P o a i jd r z e ,  za
okazan1 ,01 kwitu inseratuwogo. 3039 1 2

F o s z u k u je  s ię
u* j mika na najKzjpo ela domowego "zraeli- 
ckiego _a rowincyę, Zgłoszenia listowne pod 
aiiesem S. Krieger, Bystra, poczta Jordanów. 
.  3041 I_3___________________

Kucharka
starsza, inteligentną, mogąca spełniać obowią­
zki klnjz.Jry, z oóŁlrę, która może być do usłng 
pani, d* dafeu lnn też jako pokojowa, byle ra­
zem z metką, poszukuje zajęć: to dworze lub
w m eście, — Adres „ K u c h a r k a 1* poste re­
stante Z a k o p a n e .  3046

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har 

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

oleca i1 strnmenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 

-  pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
24 przegranych. 45 o

Do sprzedania
„ W i e l k i m  K r a k o w ie * *

i 1?  M .r o r o y’ tO ubikacyj, razem z ogródkiem 
okołu 00 J  sążni. Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższe szczegóły: „ I n t e r e s  329**  poste re- 
s anto K r a k ó w .  3070 ] 3

4 sztuki młodego, rasowego bydła. Ul. 
Lubicz 2, w pałacu, parter prawy). 

3085 1 2

Mład artysl. lotopfii JHO*
Kraków, pl. Szczepański L 2, poszukuje 
rutynowanej ekspedyentki. 3086

Rakiety, piłki, prasy
piłki nożne

wszelkie gry sporto­
we, polecajn

2589 1 O

 II
poszukuje posady na godziny lab stałej. Zgło­
szenia „Rutynowany" poste restante Kraków. 

________________ 3071 1 3________________

Pokój”
.ii-ie dawany, Błon czny. od 1 kwietnia do wy­
najęcia. Bonerowska l n, I p, t080 1 3

W Mogile
pot Kraków ;m stacya kolejowa w miejscu, 
jest do sprzedania gospodarstwo, 9*/, morga 
doskonałego gruntu, dom m u ro w a n y  o 4 nbi- 
kacyach, z budynkimi gospodarskiemi, za cenę 
33.000 koion. — Zgłoszenia do Ludwika Klisla 
w Krakowie, Pijarska 1. 1. 3073 i 5

S c l i c y i a t o r
.dwokacki, „ocenie yoduficer rachunkowy, wła­
dający językiem pilskim, ruskim i niemieckim, 
prjyjmie zatr ' nie .i ie w biurze adwokackiem, 
notaryaln m lub innem w Krakowie, od godzi- 
r 6 do 10 wieczór. Zgłoszenia: „Zdolny 32‘ 
poste restante Kranów nieparz. 3069 1 3

Pcżyaki
vznych. oficerów, ads

sbchj , kwadratowy, 5’4 5 x 5 ’45 m. (obe­
cnie hanlel skór) od 1 maja 1912 r. do 
wynajęcia. Będzie gruntownie przero­
biony i obniżony. Wiadomość u właści­
ciela w sklepie, ul. Długa 15. 2428 5 5

dla P. T. Urzędników pań- 
_    stwowrch, autonomi­

cznych, oficerów.-adwokatów, notarynszy, le­
karzy, irriyiuej*w, księży, profesorów, nauczy­
cieli _i straży skarbowej do najmużliwszej wy­
sokość; na 30-Ietn-ą apłatę załatwia za kondy- 
ktem i bez informację w sprawie ubezpieczenia 
n - życie udziela ustnio lnu pisemnie Reprezen­
tacja „ B e a i n t c n  V e i e in u “  Lwów, ul. Ko­
pernika 28, II piętro 2830 7 8

m wynajfda
od 1 lipca b. r. naprzeciw głównego 
gmoChu Magistratu całe TI-gie p£ńro 
składające się z 9 pokoi, 2 przedpokoi’ 
kuchni, strychu i piwnicy. Wiadomość: 
ul. Poselska 1. 9, I p. 2653 3 3

Cepluia polna
w odległości 5 kilometrów od Rynku 
krakowskiego, kompletnie urządzona, 
pod korzystnemi warunkami do wydzier 
żawienia lub sprzedania. — Wiadomość 
bezpłatna u p. Bernarda Reinera, Kra­
ków, Starowiślna 23. 3061 1 2

fariiacyi
w końcu II r., zdolny i dobry robotnik, 
dobrze  polecony, posznkuje lepszej po­
sady  zaraz. —  „T ai t act.nl ‘  30*51“
przyjmuje Administracja „N. Reformy".

'8051 1 2

Koncypienta
rutynowanego (katolika), poszukuje ad­
wokat C h od orow sk i w  M aki, w ie.
Posada zaraz do objęcia. Oferty nie­
przyjęte pozostaną bez odpowiedzi. 3002

Do sprzedania w Z akopanem

W i l l a  d w u p i ę t r o w a
wraz z całem urządzeniem, położona 
przy ul. Jagiellońskiej pośród świerko­
wych lasów. Willa .jest słoneczna z 
pięknym widokiem na góry. 3053 1 3 

Zgłaszać się należy do Dra Rom ana 
S ichraw y, adwokata w Nowym Sączu

  ........
podp_, najlepiej f lo m n ty n y  i  W andy P ra n ty czre  przeniuy  p ieczen i a c iast św ią te ­
cznych . Wydanie siódme udcflconalnne i pomnożone. Cena 1'20 K, z przesyłką pocztową 1-40 K, 
za pobraniem poeztowem o 50 hal. drożej, — Do nabycia " 3084 1 4

w Księgami Literackiej Karola Kwaśniewskiego w Krakowie, iilita Szewska L. 11

Piątek 29 Marca 1912.

Upieką w większym nieine Gaiitfi
zaraz do wydzierżawienia lub sprzedania. Far­
maceuta" poste rest Komarno 29, 5’ £ 3

trarcffe
tyiua, z wjazdem od głównej ulicy w 
Krakowie, do wydzierżawienia na sze 
reg lat Zgłoszenia pisemne pod „Har­
cem" do Gł, Agencji dzienników i ogło­
szeń, Kraków, Sławkowska 2. 2958 2 o

płyta 29 cm. za 4 j0

(M y t e  dziś usta!
U drzwi 1 woich stoję Panie.

Wyszły dodatki z najjnowszemi zdjęciami 
połskierrii. Cenniki Pątltei©M©W i płyt 
rozsyła się darmo i opłatnie.

X  A . . ęu\\l

* 5

m  - rnśśmm

< 0 ® O l t » S Ł
w_ średnim-wieku, z dobrej rodziny poszukuje 
miejsca do zarządu domu. jako towarzyszka 
lub j»odobnesro Pssiada chlubne polecenia. Zgło­
szeni,; pod lit. R. W. B. poste rest. Kraków. 

3006 2 2

Powozy ońlkryte
kawa-: używane, na gumach i zwykłych kolach, 

r(iSOi-1 kryte, poleca S .  M u t ir y ,  K r a -  
KGw, Franciszkańska 4. 2656 4 fi

Obiady konkurencyjne
z 3 dań po 1 koronie. _  Hhca Długa L 21,
II piętro, drzwi na prawo.

Dłngr 
1919 15 15

2723 11 O

3056 1 O

S t e f c D  M l M \I B n r s ? ?
Kraków, Si/emslu- 22. TB&*. 305.

Ostatnie zamówienia 
na lwięta Wielkanocne

przyjmować będę 
w Wielki wtorek

r.v s m c N T o m K Z
t ib r y k a  w y ro b ó w  cu k ie rn iczy ch  

KRAKÓW. 2870 7 10
2417 10 O

m  xsz<m u tu m rn
o  30% taniej niż wszędzie 

w  r a g n y p i e  ubiorów  m ą sk id i

A. dastmon - - Kraków, Grodzka 42.
Wielki wybór ubrań modnych według najnowszych fasonów z materyj angieł 
skich i francuskich. —  Najnowsze zarzutki. —  Największy wybór uniformów 
dla F. T. Studentów. —  Uprasza się Szan. P. T. Publiczność o łaskawe prze 
konanie się o dobroci i taniości- 2298 5 o

N
j»w

•oo
9*

s»
SS

<. 
s

3  l~

inii! n m i
Kamienica 1 piętrowa, z ogrodem z frontn za 
58.000 kor., oraz II piętr. z£ 64.000 kor., z nowo- 
czesc ;m urządzeniem, prócz tego kilk ’ kamie­
nic II i III p. z nowoczesnemi urządzen:ami 
lub bez, ho.zystnie za niewielką dup łatą, jak 
niemnii j kilka majątków ziem ikich mniejszych 
i miększych do kupna i dzierżawy, oraz will 
i donków z ogrodami. 2905 2 3

Zgłoszenia: anisiaw Ropski Kraków, ulic*
'zewska l. 26, Dom dla Handlu i r rzemjsło 

Gł. biuro rząduwo uprawnione kupna i sprzedaży

I V a  r e u m a t y z m
gościec, po.-trzał (ischias) i łamania 
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu 1 karzy ordynowane i przez zna­
ki miio' ci uzn -ne L ln lm eniu m  Gnnlthe- 
riao com n ositu m  % prawnie zarejestr. 

ma.ką ochronną

„ M E  1 1
chemika dra Juliusza Fradabsa aptesa.-za 
w rarnopolu. fena flakonu 80 hal, — 10 
flakonów 8 keron, nie licząc opakowani* 
i frunko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dz;ennie 
wysyłka pocztowa. —  Jo  nabycia w apte­
ce woemika ra  Ju liu sza  -a n zo sa  
. T arn o i ilu . W A raków  ie  w aptece 
W iszn iew sk ieg o  i R edyka, jakoteż 
w Irogueryac!. P a c n jc k le n o , ! ',  fera , 
W iśn iew sk ieg o  i Z opoth a . Główn’ 
okład wysyłkowy i adres: J r  JtfUunz 
F ra m o s , T a rn o p o l Nr 1 0  .42 11 o

Ożeni się
kawaler z panną, która rnn wyrobi sta­
łą posadę. Ma egzamin z rachunkowości 
państwowej. Zgłoszenia: J. Z. poste re­
stante Kraków. 3067 1 3

Oytoszenfie_____ *

Zw^Łek małżeński zawiera 
Grando adjunkt leśni­
ctwa z Krzeszowa (Galicya), 
syn leśniczego Antoniego Gran- 
dego \ Gro Del, i jego żony ś. p, 
K aroliny z domu Ruoesch, 
zmarłej tamże,

z Kaiarzyaą Hessler w Asehaf 
fenburgu (Bawarya), córką 
krawca ś. p. Bruno Hessler, 
zmarłego tamże, i jego żony 
B arbary z domu Kimmel, w 
As eh affenburgu. 307s

Koestima Sire-Sire-Keksy

Ze v sxe świeże  k ek ev  w  p a ten tow a n ym  
Til opakowaniu

Znakomite Herbatniki,najlepsze p o ‘y- 
w ie n ie  d 'a  d s ie c i  I c h o r y c h .

248 24 48

F a r M a ? .  : t .  c h e x i l a r . a  p r a l n i a

# Ferd. SitbenFsrio yjncu
c . i k . d os ta w ców  dwOi'u.

Fabryka- W r c d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o r l ,  S i c k e u b s r i i g a s s e  4 — 8 .  
Skład główny: W i e d e ń ,  L ,  S p i e ^ ^ S g a s s e  t y l k o  1 5 .

Farbiamls. i chemiczna pralnia ila garderoby męskiej i damskiej, koronek, firanek, mat nyj 
na moble piór, parasol ak, rękawiczek i wszelkiej toalety. Z ls c s u ia  z  p ro w iu cy ł sz y b k o . 

Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast.
O s t r z e ż e n i e : Z  powodu, że inne fi. my brane są za naszą, pros > uwa­
żać dobrze na brzmienie naszej fiirmy. _______     _

Ot

X.H

C‘

^ j n d y d a t  n o t a r y a i c
otrzyma posadę w mojej kancelaryi no- 
tarjainej od dnia 1 maja 1912 roku, 
z płacą miesięczną 200 do 300 koron 
g miai« uzdolnienia i z podwyżką mie- 
s:ęcznoj jłtacj po Każdym roku praktyki
0 10 kOiOll. „ ! ■ 2983 3 3

l o . y f ł .  G bannski
c. k- notaryusz w Starym Sączu.

c t i l o p c a
7, ukończoną I li  klasą szkół śiednich. 
do prakiyki w mrsarstwio, jaitoteż ao 
wykształcenia się w teatrze kinemato- 
giaficznym jakc operator. Zgłoszeń .a 
pod , ,B .inem atogi aS 10n “  przyjmuje 
Administracya „N, Reformy *. 298: 3 3

L t d k i
z blaszanemi 9 głowami, z • włosami • 
do 9 czesania b w krakowskich stro- r  
jach • i t. p. 9  j< dynie w pierw. krak. 
fabryce lalek •  Kraków • ulica •  Wol­
ska 1. ;2989 2 5

1  \Tf l  n « n n  młoda, inteligentna, puSTu 
wW U  V  I W C t  posady w handlu lub 

t. p. Może złożyć kaucyę. Zgłoszenie F f c  10 
poste restanie Kt-akóto. 2998 3 3

O b w yiirs^cia
zaraz lub od 1 kwietnia 4 pokoje, przeap., 
kuchnia, łazienka, pokój dla służby, o- 
świetlenie elekti., przy ul Kremerow- 
skiej 6. Wiadomość na miejscu. 2719 9 12

Kupuje I sprzedaje
różne meble, fortepiany krótkie p aniua, broń 
i 4  p. Handel mebli i różnych rzeczy. Kra­
ków, ul. św. Jana 1. 28. 2839 9 20

Sklep duży dn wynajęcia.
Długa 27. 134 27 0 -'

rM u m iu  i PruInlG diamlcznu
' założona w roku 1862

a n t o n ie g o  s z a p k o w s i u e g o
• w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 20

ooecnie w najmoaniejszy sposób urządzona. 
Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszcza- 
nia wywabiania z plam wszelk.e ubrań, i, su­
knie i materye, Roboty wykonują się jak n« 
rychlej po cenach umiarkowacych. Na prowin- 
cyę za pobraniem poeztowem. 2928 2 lu

i9 dkny dw ór
z 50 ciu morgami zierai (w tem ogród
s p a c e r o w y  i o w o c o w y )  w  o d l o g ł o Ś C !  8

Kim. od gł. Rynku krakowskiego, a 4%  
kim. od najoliższej stac/i kolejowej, 
jest do sprzedania. Wiadomość u Dra 
F. Jakubowskiego, ulica Bracka 1. 10, 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone.

" 2770 10 o

k o r o a ą t
tyaodniowo bez poręczenie 

m o z i « a  s o b i e  s p ł a c a ć  a

Za8r.na .
’ w  K P L k G A fie , p r z y  u liy  

c y  F Io i* y a ń s k ie j|  I. 3 1 .
dostawcy związku c. k urzędników państw.,, 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
o.az wstelkiego rodzaju zegary i zegarki z r.~j 
sławniejszrch fabryk, z 5-Ietnią gi arancyą, po 
n a U e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a‘ miai owicie-ze­
garek prawdziwy Ro łkopf Patent za .lA  k o r . .  
Omega srebrny za 2  4 k o r . ,  Zegares zioty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatt * zr 
Si k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 h o r - , ; seteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyk- po J  KOP., 
Z p o w o d u  w le l k i e f l o z a p *  u .  _8i-, 2 5

P o d c M

że niezawodny środek desinfeucyjny 
w każdym domu jest niezbędny. Do 
czyszczenir ran, wrzodów, do wstrzyki­
wania u kobiet, aby zapobieaz zakaże­
niu, do desinfekcyi łóżek chorych i do 
usunięć: a nieprzyjemnej won. i potu 
t - nóg jest flaszka

L Y S O F O R M U
środkiem desintekcyjnym za najlepszy 
uznanym. Dostać można ze sposobem 
użycia w każdej aptece i drogueryi za 
8 0  halerzy w oryginalnych flaszkach. 
Lysoformowe mydło toaletowe 1 korona 

za kawałek. 1096 i 2?
1096 6 26

damskie i dzieciące, oraz skarpetki męskie w 1‘óżnych kolorach — poleca

Maryan Król, Krakóuę, Dhi«c <0
: o042 1 3

babki, pieczywa bez dodania proszku Dra Oetkera. Proszek ten daje in 
piękny wygląd i sprawia, że są łatwe do strawieniu, w.ększe i pulchniejsze 
Jeżeli się leguminy przyrządza z proszkiem Dra Oetkera, to szczególnie 
dla dzieci należy się im bezwarunkowo pierwszeństwo przed potrawami 
mięsnemi lub złożonomi, gdyż zawierają mieko, mąkę, tłuszcz, ja ja , cmrier. 
a więc dla ludzkiego organizmu konieczne środki odżywcze w f o r m i e  sma­
cznej i, co szczególnie ważrem jesf dla dzie -', w formie łatwej do stra­
wienia. Przyrządzać więc dla dziec - wiele leguinin, dając - do nicłi

B u  S B l i E r e  p r o s z 2 k  z a  1 2  h
którego dostać można wszędzie z przepisami, niezliczone razy zu  dobre 

, uznanemi. Uważać na to, aż ;by zawsz i otrzymywać prawdziwe wyroby
R r a  O e t h e r a . 2552 1 0

Nowo otwarty

P e n s y o n a t  A t l a n t a
Pokoje z komfortem. Słoneczna strona. Elektryczność. Kuchnia wyśmienita. 
HrahóW f K a rm clich a  Ł> 9. Tamże obiady w domu i na miasto. 3032 1 3

MalC 4  4  
Mals 5/3 

Mau Monupol
TUTEK

2090 10 10 w Krakowie
-> Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

J .  M a j e w s k i  i  i  j n  f l M E M *  «
pyie£a swoje wyroby

„verge
comonst111 popiołu

fcemt 4 /4  
5/3

Z e m t  M o n o p o l

A ftdai trukaroi U  Ę, Górski.


